
ROK L. Kro 210.

Dnia 24 Września 1870. SoMa. Dnia 12 (24) Września 1870.
Rano ciepła st. 7, w poł: ciepła st: 13. 
Wysokość wody st. 6 c. 0 (przybywa).

Stan barometru: 
na pogodę. Ubyło dnia godz: 4 m. 43.

Jutro , ŚS. Justyny i Ładysława. 
P< jutrze, Śgo Cyprjana Męcz:

Prenum erata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak­
cji kop. 5. N a  prow incji i  w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenum erata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K urjera W arszawskiego**: P lac  T eatra ln y , N J 4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

OD REDAKCJI.
K urjer W arszawski w r. b. w kw artale IV-tym

wychodzić będzie w tym samym formacie i treści, jak  
dotąd. P renum erata  w W arszawie wynosi:

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenum erata wy­
nosi:

Za 3 miesiące:
K urjer.....W arszawski.................  rs 1 kop. 20.
Z a  p rz e sy łk ę  p o c z to w ą .............  —  „ 24.
Z a  p rz e p a sk i i c s p e d y r j ę   —  „ 5 6.

Rusem rs. 2 kop. —
Za 6 miesięcy:

K u r je r ..... W a rsz a w sk i.................... rs . 2 kop . 40.
Z a  p rz e sy łk ę  p o c z to w ą ..............  —  „ 48.
Z a  p rz e p a sk i i e x p e d y c ję   1 „ 12.

R a zem  rs. 4 kop. —
Za 12 miesięcy:

K u rje r ......W a rsz a w sk i...................  rs . 4 ko p . 80.
Z a  p rz e sy łk ę  p o c z to w ą ...............  —  „ 96.
Z  * p rz e p a s k i  i c x p e d y c ję   2 „ 24.

Razem rs. 8 kop. —

Stosownie do nowych przepisów pocztowych przed­
płata na pisma perjodyczne na żadnej stacji poczto­
wej przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanowni 
Prenumeratorowie żądania swe wprost do Redakcji 
nKurjera“ adressować, załączając należność stosownie 
do powyższego obliczenia:

Kwartalnie rs. 2, 
Półrocznie rs. 4, 
Rocznie . . rs. 8.

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim  „Kurjer 
W arszawski" ma być wysyłany.

— Ju tro  niedziela 16 po święt. Ewangelja Ś-ta 
u Łukasza Ś go w rozdziale XIV „o uzdrowieniu opu­
chłego".

=  Ju tro  w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na 
Krakowskiem-Przedmieściu naprzeciw pałacu hr. St. 
Potockiego przypada odpust S-tej Tekli.

— Ju tro  w kościele Ś go Marcina przy ulicy P i­
wnej pam iątka poświęcenia kościoła, tudzież wotywa 
solenna na cześć Ś tej Tekli.

— Ju tro  w kościele Ś-go Franciszka przy ulicy 
Zakroczymskiej odbędzie się odpustowe nabożeństwo 
na pam iątkę poświęcenia kościoła.

— Ju tro  w kościele S-tej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu, odpust ku uczczeniu błogosławionego 
Ładysław a z Gielniowa; nabożeństwem zajmują się 
stowarzyszeni, których ten święty jest patronem.

— Odpust podwyższenia S-go Krzyża w kościele 
S-go Jacka przeniesiony z d. 18 września odprawi się 
w tym kościele w dniu jutrzejszym.

— Ju tro  w kościele S-go Karola Boromeusza na 
Powązkach oprócz odpustu na pam iątkę poświęcenia 
kościoła odbędzie się zwykły miesięczny odpust jako 
w ostatnią niedzielę bieżąępgo miesiąca.

— Komisja R ządow a Sprawiedliwości ogłasza, iż Komitet 
Urządzający w Królestwie Polskiem, na 353 posiedzeniu w d. 
10 (22) lipca r. b. odbytem, zapis procentów od rs. 1,500 na 
uposażenie nauczyciela wiejskiego, przez niegdy Romana Grzy­
małę Jabłonowskiego, testamentem na dniu 10 lipca 18G1 r. 
prywatwie sporządzonym i prawnie ogłoszonym, uczyniony,— 
w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich 
i pod warunkami w testamencie oznaczonemi, a nadto pod 
warunkiem, aby summa 1,500 r3. po utworzeniu w gminie 
Gowarczew, stosownie do postanowienia Komitetu Urządzają­
cego z dnia 7 (19) listopada 1869 r. Kassy Oszczędności i po­
życzek, wniesioną była do tejże Kassy, wraz z sumami zapi- 
sanemi włościanom przez Jabłonowskiego, zatwierdził.

(Dzień. War).

— W gubernji suwałkskiej następne miasta zmie­
nione zostały w osady: 1) W isztyniec (powiaty wyłko- 
wyszki), 2) Sereje, 3) Łoździeje (pow. sejneński), 4) 
Balwierzyszki, 5) Pilwiszki), 6) Ludwinów, 7) Surmo, 
8) Olita (pow. kalwaryjski), 9) R aczk i, 10) Sapockinie, 
11) Lipsk (pow. augustowski), 12) Bakałarzewo, 13) 
Filipów, 14) Przerośl i 15) Wiżajny (pow. suwałkow- 
sy  (Praw. W iest.)

e  _  Targi Warszawskie, coraz więcej zmieniają bwo- 
ja postać, z każdym piątkiem znikają jakieś letnie nowalje, 
a“na ich miejsce występują jarzyny jesienne. Naturalnie 
więc kartofle, buraki i inne zapasy zimowe coraz więcej oko­
ło siebie zgromadzają kupujących.



Aby jednak można dożyć zimy i dziś jeść potrzeba, kupo­
wano więc i przedmioty codziennego użytku, a to po cenach 
następujących:

Funt szczupaka żywego kop. 40, karpia po kop. 2o, węgo­
rza i lina po kop. 22 i pół, karasia po kop. 20. Ryby śnię­
te nieco tańsze: funt np. szczupaka kop. 30 i t. d. Kopa ra­
ków od kop. 30 do rs: 1 kop. 50 stosownie do wielkości.

Nabiału dowóz był spory: funt masła świeżego niesolonego 
płacono od kop. 30 do 35, solonego po kop. 25, kwartę śmie­
tany od kop. 22 i pół do kop. 25, śmietanki kop. 11 do 14, 
mleka niezbieranego kop. 5, ser średniej wielkości i suchości 
od kop. 20 do 22 i pół, baryłka sera owczego kop. 20.

Zwierzyny na targu jeszcze wiele się pojawiło, za sarnę 
cenią rs: 8 do 10, za zająca rs: 1 kop. 20, za parę jarzą­
bków rs: 1 kop. 20, za dziką kaczkę kop. 50.

Drobiu sporą ilość wystawiono na sprzedaż: za gęś tuczną 
cenią rs: 1 hop. 5, za niekarmną kop. 60, za indyka .rs- 2 
kop. 15, za indyczkę rs: 1 kop. 20, za kurczę spore kop. 22 
i pół, za pulardę kop. 60, za kurę kop. 35, za parę kaczek 
kop. 80.

Jaja u kobiet wiejskich para kop. 3, na kopy u przeku­
pniów kop. 75 do 80.

Jarzyn w ogóle dużo lecz nieco podrożały, a szczególniej 
kartofle których korzec ceniono od rs: 1 kop. 80 do rs: 1 
kop. 50, buraków ćwikłowych ćwierć kop. 25 do 30, duży ka­
lafior kop. 7 i pół, mały kop. 4, pomidor kop. 2, pęczek spo­
ry dużej pietruszki kop. 15, główka sporej kapusty kop. 3 do 
4, grzybów prawdziwych koszyczek kop. 20, rydzów kosz 
ćwierciowy kop. 75.

Jabłka duże piękne sztuka po kop. 1-ej, śliwek ładnych 
kwarta kop. 4.

Na placu Krasińskich dowóz drzewa średni, a ponieważ 
zapasy na zimę już poczynają gromadzić, więc kupujących 
przybyło wielu i chętnie towar kupowano płacąc ceny dosyć 
wysokie. Za furę szczap brzozowych żądano rs: 3 kop. 60, 
za furę szczap olszowych rs: 3 kop. 45, za kloc gruby na 
furmance jednokonnej rs: 4 kop. 20.

N a Pradze. Na placu końskim ruch wczoraj był nieco 
mniejszym, brakowało wielu handlarzy końskich i ich towaru; 
widoczny to wpływ jarmarku Łowickiego, który ściągnął do 
siebie licznych handlarzy i kupców. Koni więc było niewiele 
a kupujących mało, z tern wszystkiem jednak kilka zakupów 
po cenie rs. 150 do 200 za sztukę dopełniło się. IV ogóle ce­
ny koni utrzymują się.

Na placu wołowym sprzedano około 800 sztuk rogaeizny 
tak rzeźnikom warszawskim jak i kupcom zagranicznym. 
Płacono za sztukę piękną od rs: 80 do 95, za mniejszą od rs. 
70 do 80.

Na targu wieprzowym ruch dosyć ożywiony, tranzakcje do- 
konywąją się liczne, za wieprza karmnego dużego płacą od 
rs: 24 do 27, za mniejszego od rs. 18 do 24.

=  Od 1-go Października u Hr. Marji Łubieńskiej 
rozpoczynają się po letniej trzymiesięcznej przerwie 
lekcje rysunku i m alarstw a dla dam. Lekcje te  odby­
wać się będą pod kierunkiem znanego artysty m ala­
rza p. Wojciecha Gersona we wtorki, czwartki i so­
boty od godziny 1 I-tej do 1-szej w południe. Oprócz 
rysunku i m alarstw a w ogólnym ich zakresie, uczęsz­
czające na lekcje panie będą mogły się uczyć ma'o- 
wania olejno fotografji i rysunku na drzewie. Cena 
lekcji rysunku 4 ruble miesięcznie, lekcji m alarstwa 
5 rubli. Rysunek ważnym jest czynnikiem w wycho­
waniu kobiet i bynajmniej nie należy do tak  zwanego 
wychowania zbytkowego. Znajomość jego koniecz- 
nem jest w przemyśle i wszelkich zajęciach praktycz­
nych, którym  się kobiety coraz bardziej poświęcają. 
Dla tego też sądzimy, że z lekcji u H r. Marji Łubień­
skiej korzystać będą nie tylko panie z klass_ zamo­
żnych, ale i te, które chcą się poświęcić modniarstwu, 
krawiectwu damskiemu i t. p.

=  Ju tro  nów księżyca o godzinie 7 min. 58 rano.
=  Pojutrze k ńczy się ja rm ark  w Łowiczu.
—  Przypominamy o mających się wykonać ju tro  

i,Widmach11 Moniuszki. Rzadko bardzo je słyszeć mo­
żemy, więc wypada korzystać ze sposobności.

=  Ju tro  na scenie Teatru Rozmaitości ma być
przedstawioną po raz pierwszy komedja tłómaczona 
z niemieckiego, p. t. „Tylko jedno słowo.“

=  Pan Friem an skrzypek, bawiący obecnie w W ar­
szawie, wyjeżdża wkrótce do swego miasta rodzinne­
go Lublina, zkad powróciwszy, ma zam iar w końcu 
października, lub w początku listopada dać się słyszeć 
publicznie w Warszawie.

=  Niedawno w Pińczowie odbył się koncert wo­
kalno-instrumentalny, na dochód niezamożnych uczniów 
tamtejszego gimnazjum. W instrum entalnej części 
programu przyjął udział p. Noskowski, znany kompo- 
zotor a były uczeń instytutu muzycznego—w wokalnej 
zaś, tenor tutejszej opery p. Cieślewski, w powrocie 
z wód buskich.

=  Na ju tro  zapowiedzianem jest ostatnie widowi­
sko w Alkazarze. Pani Lukatschy wraz z częścią swo­
jego towarzystwa, wyrusza, do Austrji. Artyści tej 
truppy potrafili sobie wyrobić uznanie, zapewne więc 
na te ostatnie przedstawienia publiczność licznie się 
zgromadzi, korzystając z ostatnich pięknych dni.

=  Dowiadujemy się, że w nadchodzące święta uro­
czyste izraelskie, młody kandydat rabiniczny p. Izrael 
Leon Grosglik miewać będzie kazania w Synagodze 
przy ulicy Nslewki.

=  Ostatnie zeszyty: „Ekonom isty,“ które w tych 
dniach opuściły prassę, są nowem świadectwem ko­
rzystnej działalności jego Redakcji. Wydawnictwo 
tego czasopisma zasługuje na poparcie; radzilibyśmy 
ażeby: „Ekonom ista11 znajdował się w ręku każdego 
z postępowych i głoszących teorję postępu roluików. 
Ekonomia polityczna jest nauką, której rezultat pra­
ktyczny rodzi dobrobyt duchowy i materjalny.

=  Dziś odbyło się w Dyrekcji Głównej Towarzy­
stwa Kredytowego ziemskiego, o godz. 1 le j przed po­
łudniem spalenie listów zastawnych i kuponów wylo­
sowanych, a to w obecności delegatów obu Komitetów 
i Dyrekcji Gł. Tow. Kr. Z.

=  W Nrze 203 naszego Kurjera, pomieszczony zo­
sta ł a rtykuł o znalezionych na Nowem-Mieście jakoby 
ludzkich kościach, które sprzedawane były handlarzom. 
A rtykuł ten mylny był pod tym względem, że to nie były 
ludzkie kości, ale szczątki zwierząt, a cmentarz, o k » ;  
rym była mowa w tymże artykule, istn iał nieco dalej- 

=  „Coście uczynili jednemu z tych maluczkich, mnie' 
ście uczynili,“ powiedział Chrystus. Czytelnicy! idzie 
tu o pomoc kilkunastu rubli dla biednej rodziny R, któ­
ra  nie chce wyciągać ręki; pragnie poczciwej pracy, 
ale bez pomocy choćby najmniejszej nic rozpocząć 
nie może. S tary  sparaliżowany ojciec, biedna matka, 
kilkoro m ałych dziatek, wyciągają do was r-ęce i b ła ' 
gają pomocy w imieniu Tego, który rzekł, że szklan­
ka wody podana w Im ię Jego, nie zostanie bez na- 
grody.

-f W poniedziałek, to jest d. 26 b. m., jako w trzy ' 
dziestym dniu od śmierci ś. p. Toma.sza Hr: ŁubieD 
skiego, b. Jenera ła  b. W. P., odprawioną będzie ^  
spokój jego duszy w kościółku W arsz: Tow: Dobro 
czynności, na Krakows: Przedmieściu, o godz: 10U 
z rana, żałobna Wotywa, n a  k tó rą  Krewnych, P iz) 
jaciół i Znajomych zaprasza się. — 7682

-j- W przyszły poniedziałek, dnia 26 września, jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Magdaleny z Lipińskich n '  
skorskiei, odprawioną będzie za spokój jej duszy o go 
dżinie 9tej z rana, w kościele Śgo Ducha, naprzeci



ulicy Mostowej, żałobna Wotywa, na k tórą  pozostały 
mąż, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

— 7653—
+  W doiu 22-gim b. m. i r. opatrzony ŚŚ. S akra­

mentami, zm arł ś. p. Antoni Roszkowski w wieku 
la t 70. emeryt, b. Kassjer Lombardu przy Magistracie 
M. Warszawy, Członek Dozoru kościelnego i Bractw ą 
Zwiastowania N. Marji Panny u S-go Karola Boro- 
meusza kawaler orderu Ś-go Stanisława klassy III
1 znaku nieskazitelnej służby za la t XXV. Pozostała 
żona z córką, zięciem i synem zapraszają Rodzinę, 
Przyjaciół i Znajomych na pogrzeb odbyć się mający 
dnią 25-go, to jest w niedzielę o godzinie 4-tej po po­
łudniu z kościoła dolnego Ś-go Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej, a na nabożeństwo we środę, to 
jest dnia 28-go b. m. o godzinie 10-tej przed połu­
dniem w tymże kościele.

-f W dniu 22 września, o godzinie 9tej wieczorem, 
opatrzona ŚŚ. Sakram entam i, rozstała się z tym świa­
tem, w 39 roku życia ś. p. Teofila z Wojciechowskich 
Kasińska, pozostawiwszy w nieutulonym żalu męża
2 siedmiorgiem małoletnich dzieci. Wielką boleścią do­
tknięty mąż zm arłej, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na eksportację zwłok, z kościoła Śgo An­
toniego, w dniu 25 b. m., to jest w niedzielę, o godzi­
nie 5tej po południu na cm entarz powązkowski, a na­
stępnie w poniedziałek, na Nabożeństo żałobne w tym ­
że kościele odbyć się mająee. — 7671—

-f Michalina Strzałkowska, uczennica Instytutu 
Aleksandryjsko Mąryjskiego, po długiej słabości, dziś 
przeniosła się do wieczności, w wieku la t 13. Pozo­
stali: m atka i bracia, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 
26tym b. m., t. j. w poniedziałek, o godz: 4tej po po­
łudniu, z kościoła Śtej Anny, na Krak:-Przedmieściu, 
na cmentarz powązkowski cdb}ć się mające.

— 7 6 9 1 -
-f Karol Schmiedt, kupiec 1-szej gildji, przeżywszy 

lat 33, po kilkodniowej chorobie, przeniósł się do 
wieczności w dniu 23 b. m.; pozostała w nieutulonym 
żalu m atka oraz żona z dwojgiem dzieci, zapraszają 
Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zmarłego na ekspor­
tację zwłok, odbyć się m ającą w poniedziałek, to jest 
26 go o godzinie 4 tej po południu z kaplicy ewange­
licko-augsburskiej przy ulicy Mylnej na cm entarz te ­
goż wyznania. —  7688 —

Dnia 22 września w assystencji duchownego m. 
Warszawy Suchera Tanenbauma, odbył się ak t ślubny 
Panny Anny Rubinstein, córki Berka Rubinsteina, oby­
watela miasta Warszawy, z panem Samuelem Szpiro, 
kupcem z m iasta Zgierza, synem Józt fa Szpiro.

 ______________  — 7669—

—; „Nowoje W rem ia“ podaje wiadomości z Chocima 
o ucieczce z tamecznego więzienia dwóch bardzo waż­
nych aresztantów, którzy już spełnili niemało m or­
derstw zuchwałych i pojmani zostali przy ograbieniu 
trupa pewnej zamożnej damy. Zdzierając z nie­
boszczki odzienie złoczyńcy połamali jej ręce i poodry- 
^ali palce z pierścionkami. Ucieczka tych zbrodnia- 
r*y przeraziła publiczność miejscową. Zemknęli naj­
prostszym sposobem. Zdjąwszy drzwi z zawias, wy- 
?2U na dziedziniec więzienia, gdzie wzięli z sobą po 
Jednej desce, weszli do budynku, w którym  się ku­
chnia znajduje, wleźli pod strych i rozebrawszy część 
dachu wydostali się nań. Następnie położywszy dwie

deski na ogrodzenie, zeskoczyli na dół i skryli się 
niezauwaźani przez szyldwachów zewnętrznych, którzy 
zapewno spali.

— „Poli. W ied.“ podaje wiadomość o stanie chole­
ry w Petersburgu. Do 7 (19) września było męż. 165., 
kob. 79, razem 244. Przybyło męż. 28, kob. 17, r a ­
zem 45. Wyzdrowiało męż. 14, k. 5, razem 19. U m ar­
ło m. 9, k. 15. Do 8 (20) września pozostało męż. 
170, kob. 85, razem 255. Ogółem od początku epi- 
demji (od 17 (29) sierpnia do 8 (20) września) za­
chorowało męż. 447, kob. 180, razem  627. W yzdro­
wiało m. 82,"k. 16, razem 98. U m arło m. 180, k. 72, 
razem 252.

—  „Peterb. L istok“ donosi, źe znana’ aktorka pani 
Tautin, dla której Offenbach napisał partję Eurydyki 
w operetce „Orfeusz w piekle,“ ma przybyć wkrótce do 
Petersburga i ukazać się na [scenie tearu  D ekker- 
Schenka.

— „Gołos“ zapewnia, że 9 (21) lub 10 (32) b. m. 
przybędzie do Petersburga Thiers i podczas pobytu 
w Rossji, przemieszkiwać będzie w Carskiem Siole.

—  „Wilen. W iest.“ donosi, że główny naczelnk pół­
nocno-zachodniego kraju, jenerął-ad ju tan t Potapów 
powrócił z zagranicznego urlopu, i 3 (15) b. m. objął 
zarząd kraju.

X  W zeszły w torek odbył się w kościele Ś-go M ar­
cina w Poznaniu ślub panny Jadwigi Niegolewskiej 
z panem Wężykiem, właścicielem dóbrRogaszyn w po­
wiecie ostrzeszowskim.

X  D. 11 b. m. um arł w Wiedniu Ksiądz W ładysław 
Zaborski, biskup Spiski, licząc la t 88, oraz w Paryżu 
Karol Różycki i w Poznaniu Aleksander Królikowski.

X  Jeden z większych pożarów zdarzył się nieda­
wno w nocy w Jadachach w powiecie tarnobrzeskim . 
W śród bardzo silnego wiatru, ratunek był niepodobny. 
Zgorzało 23 zagród włościańskich z całym dobytkiem. 
Ogień był podłożony. S traty  wynoszą około 45 ty- 
sięcy zł. m i .

Wiadomości Polityczne.
3 4  W r z e ś n ia .

*** Gazeta „Union medicale11 wychodząca w M ont- 
peliier donosi, że przez kilka dni po ulicach m iasta 
przebiegał tłum  ludzi niosących chorągiew czerwoną 
z czapką frygijska i napisem „Ochotnicy z Cette, ko­
lum na piekielna.11 Kiedy żandarm erja zapobiegając 
mogącym wyniknąć nieporządkom , chciała rozproszyć 
ochotników, przyszło do zatargów, które jednak  za 
wdaniem się prefekta policji, zakończyły się areszto­
waniem tych co byli przewódcami tłum u, reszta  zaś 
spokojnie rozeszła się do domów.

*** W Neapolu krążyła pogłoska, że Papież zamie­
rza  udać się do Antwerpji.

F lota francuzka już i z Bałtyku powraca ni­
czego nie dokonawszy. Depesze z portów duńskich 
donoszą o ciągłem przepływaniu okrętów na północ. 
W krótce zapewne zniesioną zostanie blokada także i 
nadbałtyckich wybrzeży Niemiec.

*** Wszyscy jenerałowie i oficerowie I-go korpusu 
arm ji pruskiej zrzekli się <znale krzyża żelaznego na 
korzyść żołnierzy. Jenera ł Manteufel w imieniu ich 
wszystkich nosić będzie jeden z 18 krzyży nadesła­
nych dla całego korpusu; pozostałe rozdane zostaną 
między najbardziej odznaczających się szeregowców.

.%  Od środy jeż nie nadszedł do Londynu żą-



den telegram z Paryża. Kurjer gabinetowy potrzebo­
wał trzech dni czasu na przybycie do stolicy Anglji.

*** W Paryżu wynaleziono podobno taką bombę, 
która nietylko zabija żywych, ale jednocześnie i za­
bitych grzebie. Donosi o tym wynalazku „Gazeta Han­
dlowa11.

*** Kassa wojskowa armji sedańskiej została po­
dzielona przed kapitulacją na dwie części: gotowiznę 
srebro i złoto rozdano pomiędzy wojsko, na zaspoko­
jenie żołdu, papiery zaś opisano w osobnym protoku- 
le i spalono. Protokół posłany do banku francuzkie- 
go znaczy tyle co pieniądze. Według innej wersji 
cały zapas kassowy rozdzielono zarówno pomiędzy o- 
ficerów i żołnierzy. W każdym razie prusacy nie 
dostali kassy w swe ręce.

*** Rzewny widok przedstawiała w bitwie’ pod Se­
dan ceremonja śmierci i pochowania sztandaru 99-go 
pułku, ozdobionego krzyżem legji honorowej w Me­
ksyku. Obrzędu tego dopełniono jeszcze pod ogniem 
nieprzyjacielskim. Rozebrano sztandar na części i naj­
starsi z towarzyszy chorągwi zobowiązali się przed 
całym sztabem do przechowania ich na przyszłe, lep­
sze, spodziewane kiedyś chwile... Łzami oblane szcząt­
ki nienaruszone zjawią się wraz z ludźmi, którzy tak­
że są dziś tylko szczątkami dawnych wojowników. 
W kilka godzin po dokonaniu obrzędu wszystkie sztan­
dary orły i znaki płonęły na stosie, na który wiał 
już straszny wicher kapitulacji. Sztandar 99-go pułku 
ocalał.

*** „National11 donosi o ujęciu w Paryżu p. Pietri 
synowca byłego prefekta policji, w chwili kiedy prze­
brany udawał się na pocztę, aby wyjechać za granice 
Francji. Dziennik dodaje, że wraz z jego osobą 
wpądły w ręce władzy papiery rzucające wiele światła 
na ostatnie niepowodzenia francuzkich wojsk.

*** Listy strat pruskich od początku wojny doszły 
już do 42 numerów. Ostatnie trzy obejmują straty 
w bitwie pod Gravelotte. Listy podawane są stale co 
kilka dni przez „Gazetę Szlązką.11

*** Zrobiono we Francji nowy kalembur na Napo­
leona. Na zapytanie „Dla czego Napoleon nie może 
już gryźć?11 następuje odpowiedz: „Bo niema już Se­
dan (ses dents =  zębów); Kalembur ten po francuzku 
brzmi: „Pourąuoi Napolćon ne peut-il plus mordre?11 
„Parce qu’il a perdu Sedan11 (ses dents).

\*  Gazety wiedeńskie wcale dziś do Warszawy nie 
nadeszły.

*** Korrespondent wiedeńskiej „Presse11 pisze pod 
dniem 14 b. m. że przy doskonałych zresztą przygo­
towaniach obronnych w Paryżu: jedna tylko rzecz 
zła objawia się w pełnieniu służby wojennej, to jest 
niedokładne; nieprzezornie odbywane patrole, co zwła­
szcza w nocy w obec oblężenia stawać się może przy­
czyną częściowych niepowodzeń i przyprawiać załogę 
o niepotrzebne, a ze względu na okoliczności, niepo- 
wrotne straty.

*** Jenerał-porucznik Gorsdorff, dowódca 22 pru­
skiej dywizji piechoty, zmarł w Berlinie w skutek 
otrzymanych ran pod Sedan.

*** Trzem oficerom francuzkim, to jest pułkowni­
kowi i dwom majorom, którzy w Poznaniu jako jeńcy 
mieszkają, nie pozwolono, jak donosi „Pozner Ztg.u 
wychodzić w ubiorze cywilnym. Wszakże ile razy ci 
się na ulicę pokażą w mundurach, tłumy ciekawych 
około nich się skupiają, c> naturalnie dla oficerów 
bynajmniej nie jest rzeczą przyjemną, przeto wyrazi­

li oni li życzenie, ażeby ich przeniesiono do innego 
miasta, gdzieby im było dozwolonem chodzić w ubio­
rze cywilnym. Prawdopodobnie przeznaczony im zo­
stanie Landsberg na miejsce pomieszkania.

*** W Strasburgu wedle „Frankf. Journ11, plac pa­
rady zamieniono na wielki cmentarz. Trupy z poło­
wy miastą tam znoszą i grzebią wspólnie. Zwłaszcza 
na dzieci podobno straszny w mieście jest pomór, 
w skutek strawy złej i dla zupełnego braku mleka.

Wielu z właścicieli domów w Paryżu, zawiado­
miło swoich lokatorów, że w terminie zapłaty komor­
nego nie będą używać wzlędem niewypłacalnych środ­
ków przymusowych. Jestto w każdym razie, pocie­
szającym faktem dla wielu biedaków, że przy obecnych 
ciężkich czasach, nie będą rzuceni na bruk, w razie 
niemożności zapłacenia.

*** „Figaro11 zawiadamia, że gwardja narodowa 
znajdująca się obecnie w Paryżu, składa się z dwustu 
bataljonów, razem—275,000 ludzi, uzbrojonych w ka­
rabiny.

*** Jakiś Paryżanin nietracący widocznie dobrego 
humoru,—proponuje komiczny środek rozpoznawania 
prusaków', którzjby mogli dostać się wewnątrz miasta 
w mundurach francuzkich. Radzi, aby każdy pojedyń- 
czy oficer i każdy oddział żołnierzy przy spotkaniu się 
z drugim, zamieniał w sposobie liasła, zwrotkę Marse- 
illaisy, śpiewaną. Podający ten projekt jest przekona­
nym, że prusacy nie zdołają nigdy zaśpiewać tego hy­
mnu, bez fałszywych tonów.

(Gaulois, Ind. beige, N. Al. Ztg.)

—  Do dzisiejszego numeru „Kurjera” dołą­
czamy dla wszystkich prenumeratorów w mie­
ście i na prowincji Plan fortyfikacji Paryża. 
Opis ich podaliśmy już w Nrze 203 naszego 
pisma. Uzupełnićbyśmygo dziś mogli wzmian­
ką, że nowe fortyfikacje wzniesiono, oprócz 
trzech punktów poprzednio wymienionych, tak­
że jeszcze pod Argenteuil i Bondy. W całości 
swej uważana linja zewnętrznych warowni pa- 
ryzkich składać się ma obecnie z 21 fortów i 
10 pomniejszych robót fortyfikacyjnych.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Lista zwycięztw pruskich pod Paryżem nadesłana 

wczoraj z głównej kwatery, nie obejmuje wcale roz­
prawy pod Dourdan między Champlain i Vissoux, 
nad którą zastanawialiśmy się wczoraj, godząc sprze­
czności i uzupełniając niedokładność telegramów 
z Orkanu. Wymienione są tylko 3 potyczki, dwie 
mniejsze i jedna większa d. 19 ped Bketre, to jest 
pomiędzy fortami tej nazwy i Montrouge. Żadna in­
na rozprawa nie jest wspomnianą. Ponieważ zaś wy­
liczenie odnosi się tylko do utarczek zaszłych przy 
opasywaniu Paryża, nie możemy wrięc uważać telegra­
mu za ujemne zaprzeczeuie faktu, że jednocześnie 
z rozprawą pod Bicetre, toczyła się w odległości 3-cb 
mil od miasta walka, w której pomyślny rezultat dla 
francuzów z tern większą pewnością wierzyć można, 
iż co do niego równie jak co do samej akcji bojowej 
prusacy zachowują najzupełniejsze milczenie.

Prusacy osadzili Sevres, punkt stanowiący róg za­
chodni trójkąta paryzkiego. Nie sądzimy, aby i©



tam forty Issy, M ontretout i bastjony twierdzy dozwo­
liły na zajęcie tej miejscowości większemi siłami. 
Najprędzej garnizon, o którym  mówi telegram, ma 
tylko zadanie obserwować oba forty i tamować ko­
munikacje m iasta w tej stronie. W ątpić należy, aby 
garnizon ten długo wytrwać mógł w Sevres. W prze­
ciwnym razie obawiać się można, aby Prusacy zwię­
kszywszy jego siłę, nie zapragnęli działać przeciwko 
Issy i M ontretout rozprężając się jednocześnie na 
wschód i na północ.

Nie słychać dotychczas nic pewnego o pancernej 
flotylli na Sekwanie. Zostawiając specjalistom osta­
teczne ocenienie praktyczności tego urządzenia, po­
wiedzieć jednak trzeba, że dla obrony samej rzeki, 
flotylla byłaby bardzo użyteczną, jeżeli ją  tylko na 
rzece takiej jak  Sekwana zaprowadzić można. P ier­
wsze działanie jej powinnoby się okazać pod Sevres 
wrazie, gdyby prusacy w tym punkcie kiedykolwiek 
dajmy na to, pod zasłoną nocy przejść chcieli.

Wczorajszy telegram  zostawiał jeszcze pewne wąt­
pliwości co do przedmiotu zdobywczych działań pru- 
skish pod Strasburgiem . Dzisiejsza wiadomość tele­
graficzna z Mundolsheimu na pewno już każe uważać 
obie lunety 52 i 53 za znajdujące się w ręku prusa­
ków. Muszą to być szańce naprzód wysunięte, wcale 
niewchodzące w skład muru fortecznego i przezna­
czone tylko do jego obrony. Zajęcie ich samo przez 
się nie może mieć stanowczego znaczenia, otwiera je ­
dnak nową bliższą podstawę do działań i z tego wzglę­
du nie należy go lekceważyć.

Żadnych szczegółów o odpartym  zwycięzko przez 
twierdzę Toul trzecim zdaje się już szturmie prusa­
ków. W ypadek ten, według telegram u nastąpił w d. 
19-tym b. m. M ała warownia z trzytysięczną załogą 
swoją broni się teraz przeciwko dziesięć razy liczniej­
szemu nieprzyjacielowi i jak  widzimy^usiłowania jej 
nie pozostają bez skutku.

W głównej kwaterze pruskiej przed tygodniem spo­
dziewano się, że najpóźniej do dnia dzisiejszego na­
dejdą pod Paryż ciężkie działa oblężnicze. W tym dniu 
ekrążenie Paryża miało być ostatecznie dokonanem. 
Odtrąciwszy z tych oczekiwań stosowny procent na 
nieuniknione opóźnienia, przyjąć można, że w począ­
tkach przyszłego miesiąca rozpoczn ę się bombardowa­
nie. Na pośpiechu jak  największym, zasadzają się ich 
nadzieje. Wszyscy i dziennikarze i jenerałowie, czują, 

W obec zbliżającej się jesieni, czasjest wielkim sprzy­
mierzeńcem francuzów. Gazeta „Allg. Ztg.,“ znana 
ze swych sym patji w artykule wybornie napisanym, 
Przewiduje, że jeśli w 14 dni Prusacy nie odniosą ża­
dnej wielkiej korzyści, zadanie ich stanie się już bar- 
Z(? trudnem. Trwoży ją  to i do przestróg życzliwych 

nakłania. Korespondent „Pressy“ wiedeńskiej, uwy- 
jnia tęż sam ą okoliczność i w końcu tak mówi:
»W najgorszym razie znajdą sięjeszcze zasoby potrze­

bne do energicznego prowadzenia wojny (po za P ary - 
ko .Wsz>'stkic stronnictwa łączą się w jednem prze- 
: .nanin co do celu obecnej wojny i są właściwie 
J .dnem tylko stronnictwem, dopóki idzie o zwalczenie 

leprzyjaciół. Na ścieranie się i z używanie sił, na 
io r̂Z^S-tanie z czasu i przestrzeni, istnieją ciągle jeszcze 
„. ne 1 te sam e prawa dla Prusaków co i dla Francu- 
niiT' / ' ak .zwana bezdenność środków po jednej stro- 

> stopniowe zaś znikanie sił po drugiej, nie prze- 
1 Jaszcze należeć do krainy baśni i urojeń. Z tych 

1 odów godzi się przypuszczać, że w dalszym biegu

wojny, wytworzą się stosunki, k tóre wywołać mogą 
poważną zmianę w widokach powodzenia otwartych 
dziś dla Niemców. Walki pod Paryżem, gdyby się 
w takich okolicznościach przedłużyły nad miarę, bez 
żadnej wątpliwości pociągnęłyby za sobą dotkliwe osła­
bienie sił zaczepnych a blizkiem następstwem tego mu­
siałaby być już zupełna ostateczna klęska."

Korrespondent „F rankfurter Ztg.“ pod d. 16 b. m. 
donosi z Corny przy Metz, że 14go Bazaine pr. bował 
znowu przedrzeć się przez prusaków, niewiadomo ty l­
ko jalciemi siłami. Działanie to musiało być częścio- 
wem i mało znaczącem. Główne siły pozostały w tw ier­
dzy, ale drobny oddział mógł się przedostać po za 
kordon pruski. Korrespondent piszący z głównej kwa­
tery  nie podaje żadnych szczegółów walki, odwołuje się 
w tym przedmiocie do telegrafu, który jednak nic nam 
dotychczas nie przyniósł.

Zaraz po bitwie pod Gravelotte rozeszła się po 
dziennikach wiadomość, że Steinmetz odsunięty został 
od dowództwa. Motywowano tę niełaskę zbytnią po­
rywczością, zaciętym uporem starca, który kusząc się 
nawet o rzeczy nie podobne, robił z podwładnych 
sobie W schodnio-prusaków, Westfalów i Nadreńczy- 
ków, to co się w języku wojennym nazywa ehair a 
canon. W istocie opis bitwy pod Gravelotte, jasno o 
tem przekonywa. Odsunięcie Steinm etza musiało być 
już zaraz po tej bitwie pastanowionem, ale przepro­
wadzono je dopiero niespełna przed dwoma tygo­
dniami. D. 15 b. m. jen era ł pożegnał swą armję. Dy- 
missję jego usprawiedliwono potrzebą utrzym ania je­
dności w dowództwie około Metz. Potem nie trzeba 
było jednak wytwarzać arm ji ks. Saskiego; można 
było nawet utrzym ać jenera ła  na dotychczasowem 
stanowisku i wypadało tylko inaczej urządzić jego 
stosunek do ks. Fryderyka Karola. N iektóre dzienniki 
odnoszą niełaskę Steinmetza jeszcze do bitwy pod 
Forbach, której podobno wcale nie nakazywał sztab 
pruski i Steinmetz sam ją  na własną rękę poprowadził. 
W pierwotnym planie Moltkiego leżało zupełne oskrzy­
dlenie francuzów przez arm ję ks, Następcy tronu, i 
dla tego uczyniono ją  tak silną. Dopiero gdyby ten krok 
udął się, m iał Steinmetz z ks. Fryderykiem  uderzyć 
na Bazaina i dwa inne korpusy stanowiące prawe 
skrzydło. Francuzi zostaliby przez tąk ą  kombinację 
odrazu zgnieceni i wojna byłaby za jednym ciosem 
skończoną. Takie podobno m iał zamiary i nadzieje 
sztab pruski. Trudno jednak przypuścić aby Francu­
zi, pomimo całej nieudoluości swych jenerałów, mogli 
byli na pozycjach jakie zajmowali, wpaść w m isternie 
obmyślaną zasadzkę.

P. S. W tej chwili otrzymujemy wiadomość o wzię­
ciu Toul w dniu wczorajszym. Upadek tej warowni, 
k tóra prawdziwie dobrze zasłużyła się Francji, był 
już dawno przewidzianym. Opór bohaterski mógł ty l­
ko opóźuić katastrofę, nie był w stanie zupełnie jej 
odwrócić. Ze zdobyciem Toul, Niemcy pod Paryżem  
zyskują bezpieczną komunikację drogą żelazną wscho­
dnią. ____________

„Indćpendance belge“ z której w krotce jedynie 
tylko czerpać będzie można wiadomości ojFrancji,  
przytacza rozmowę p. Bismark w Reims^ z korres- 
pondensem dziennika „Standard" o zam iarach Prus 
tyczących oblężenia Paryża i rokowań z Francją.

W edług owego r„zw itrzenia“ k tóre  na innem miej­
scu dzisiaj podajemy, arm ja niemiecka nie m ą za-



m iaru uderzyć na Paryż, lecz będzie blokować i ogła­
dzać stolicę Francji. Do powodzenia tych operacji ma­
ją  jakoby się przyczynić, jak  mniema kanclerz Zwią­
zkowy, wewnętrzne rosterki, o których wybuchnięciu 
w obleganem mieście, w ogóle w Niemczech nie w ąt­
pią. Pan Bism arck liczy też na niemożność utworze­
nia we Francji w term inie krótszym od trzech miesię­
cy arm ji zdolnej do dania odsieczy w stolicy, lub na­
w et do uczynienia dywersji w działaniach oblegają­
cych

O statnie przypuszczenie tyczy się przyszłości, do 
której ocenienia wątpimy aby pan Bisamarck posiadał 
zbyt dokładne dane. Termin trzymiesięczny wydaje 
się zbyt długim i Paryż trzymający się przez miesiąc, 
mógłby się spodziewać odsieczy od nowoutworzonej a r­
mji. Co do rachuby na knowaniu krańcowych żywio­
łów, opinja niemiecka, buduje na zbyt wątłych pod­
stawach. Nie ma wątpliwości, że wypadki w Lyonie, 
pewne nadużycia w Paryżu, są  smutnemi objawami; 
ale przypuszczać, żen a tem  ucierpi w stanowczej chwili 
sprawa narodowej obrony, jestto zbyt daleko się po- 
suwać.“ Zresztą nie należy milczeniem pomijać zapa­
tryw ania się zdrowej części ludności paryzkiej, całej 
gwardji narodowej, która surowo sądzi anarchiczne 
wybryki czerwonych, jak  o tern świadczy następujący 
aJres wystosowany do jenerała Trochu i pokryty mnó­
stwem podpisów:

„Jenerale! Wszyscy jesteśmy oddani rządowi naro­
dowej obrony. Komitety potworzone po za obrębem 
wszelkiego prawidłowego wyboru, bez mandatów od 
rządu lub obywateli, dopuściły się w każdym obwodzie 
uzurpacji nazwy komitetu narodowej obrony. Pozwoli­
ły  sobie niedawno w kilku częściach m iasta poddać 
rewizji niektóre domy. Żądamy stanowczo ażeby rząd 
ogłosił, że te kom itety nie posiadają żadnej władzy. 
W chwili gdy nieprzyjaciel ukazuje się pod murami 
Paryża upraszamy pana w imię niezbędnej jedności i 
publicznego dobra o przypomnienie każdemu o jego 
prawach i obowiązkach. Wszelkie pogwałcenia niety­
kalności mieszkania, wszelkie nieprawne aresztow a­
nia winny być jako nadużycia poskram iane przez 
gwardję narodową, której jedynie powierzonem zosta­
ło utrzym anie spokojncści w Paryżu. Winni bez wzglę­
du na stanowisko, muszą być dostawieni do prefektu­
ry policji. Rozdwoić obronę znaczyłoby to samo co 
nieprzyjacielowi otworzyć bramy miasta, a prawi oby­
watele mogą tylko uznać rząd narodowej obrony 
w którym prezydują: Juljusz Favre i jenerał Trochu.11

Partja  imperjalistowska nie próżnuje. Założyła 
w Londynie dziennik pod nazwą „la situation11 k tó ­
ry  utrzymuje, że cesarz po bohatersku walczył pod 
Sedan za Francję i przez wyrzeczenie się jednego 
z praw swoich, bynajmniej obowiązków panującego 
nie zdradził.

Jeszcze krok dalej, a dowiemy się, że Ludwik Napo­
leon kapitulując poświęcT się dla Francj;!

Tenże sam dziennik radzi senatorowi Girardinowi 
zwołanie członków obu Izb w Limrges.

O rokowaniach pana Juljusza Favre z panem Bis­
m arckiem, dowiadujemy się z angielskich dzienników, 
że odbywają się w m ajątku Rotszylda L a Ferriere. 
W  naradach nietknięto jakoby jeszcze warunków po­
koju, lecz rozstrzyga: ą jest kw estja, czy i w jaki 
sposób ewentualne układy z rządem tymczasowym 
poddane zostaną ratyfikacji konstytuanty, i jak ie  rę ­
kojmie będą Niemcom zapewnione.

Dem onstracja ludowa zapowiedziana w Londynie, 
na zeszłą niedzielę, odbyła się w dniu oznaczonym na 
„Trafalgar square11. Prezydujący p. M erriman zdał 
sprawę z podróży odbytej do Paryża w imieniu d e ­
mokracji angielskiej i żądał uznania przez Anglję 
nowego rządu we Francji. Rezolucje w tej m aterji i 
protestacje przeciw dalszemu prowadzeniu wojny za­
kończyły ten tłum ny mityng.j

Dnia 29 września przed południem, Rzym zajęty 
został przez oddziały wszystkich dywizji włoskiej a r ­
mji okupacyjnej. S traty  wojsk wkraczających wyno­
szą według dzienników florenckich: 8 zabitych i 23 
rannych. Oporu na serjo, jak  to ogólnie przewidy­
wano, wojska papiezkie nie stawiały, stosując się do 
życzenia Ojca świętego, który pragnął unikać bezuży­
tecznego krwi rozlewu. M ała liczba strzałów danych 
przed okupacją, m iała widocznie tylko znaczenie wstę­
pu do prawidłowej wojskowej kapitulacji; wojska bo­
wiem papiezkie były tego zdania, że w przeciwnym 
razie nie zasługiwałyby na obchodzenie, które jest 
udzi łem  żołnierzy poddających się z honorem, gdy 
dalsa opór jest niemożliwym. Po złożeniu broni gar­
nizon papiezki przeniesiony zostanie do Civitta-Vec- 
chia, zkąd żołnierze cudzoziemcy powrócą do swej oj­
czyzny, a z krajowców utworzony będzie „dćpót11 bez 
składu broni.

Epizod ten zakończa historję świeckiej władzy P a­
pieża i wśród murów stolicy katolickiego świata, za­
pewnia tryum f idei włoskiej.

Pius IX  przebywa jeszcze w W atykanie, pozosta­
wionym mu przez rząd włoski, jako siedlisko władzy 
duchownej. Nie wchodzi jednak w żadne negocjacje, 
protestuje przeciwko faktowi spełnionemu i przeciw 
prawnemu tytułowi, na mocy którego rząd włoski do­
konał wkroczenia. O dalszych zam iarach głowy ko­
ścioła, nic dotąd nie słychać, a dzienniki włoskie po­
dają tylko bliższe szczegóły o przyjęciu, jakiego do­
znał hrabia Ponza di San M artino doręczyciel osta­
tnich propozycji rządu włoskiego. Kiedy hrabia do­
wodził konieczności zajęcia państwa kościelnego, pa­
pież przerw ał mu w tych charakterystycznych wyra­
zach: „Ach na co tyle słów? podoba wam się nowy 
smaczny kąsek i bierzecie go; ale nie będąc prorokiem 
ani nawet synem proroka, powiadam wam, że w Rzy­
mie nie pozostaniecie. Sądziłem że będę mógł umrzeć 
w Rzymie spokojnie. Zdaje się, że Bóg inaczej rozrzą­
dził; niech się dzieje wola Jego. Ale pamiętajcie, po­
wtarzam jeszcze, że nie będziecie używać owoców wa­
szego gwałtu.11 Kiedy pełnomocnik W iktora Em anue­
la chciał wspomnieć o rękojmiach ofiarowanych przez 
Włochy dla zabezpieczenia świetności i niezależności 
duchownej władzy papieża, Pius IX znów gwałtowno­
ścią przerwał, używając słów, którem i Chrystus okre­
ślał ludzi obłudnych: Jesteście jako pobielane groby; 
nie wierzę, nie ufam wam i nie mogę się wdawać 
w żadną dyskusję w przedmiocie propozycji niemo­
żliwych do przyjęcia.11 H rabia San M artino widząc, 
że w tym kierunku nic się nie da zrobić, chciał s:ę 
przynajmniej dowiedzieć, jakie będzie ostateczne po­
stanowienie papieża w obec wkraczająch wojsk włos­
kich; lecz otrzym ał tylko następną odpowiedź: „Na 
nic się jeszcze nie zdecydowałem; w stanowczej chwili 
pójdę za natchni niem Opatrzności.11 Na tern się skoń­
czyło posłuchanie hrabiego.

W okólniku wystosowanym do biskupów ,minister 
sprawiedliwości Reali wyjawił duchowieństwu włos-



kiemu silne postanowienie poskram iania wszelkich 
wkraczań w dziedzinę polityczną, i oznajmił o za­
miarze rządu ochronienia kościoła i jego sług od wszel­
kich obelg i pogróżek.

Rząd belgijski rozpuścił pięć kategorji milicji, trzy 
tylko zostawiając pod bronią. W Brukseli znajduje się 
około 400 ranionych francuzów i niemców.

Urugwaj o ile się zdaje, nigdy się z rewolucji nie 
wydostanie. Stolica Montevideo w stanie oblężenia, 
handel w zupełnym zastoju.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln. Ztg, Mord. AUg. 
Ztg, La Liberió, L a France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.)__________

Wiadomości Telegraficzno,
Londyn 22 go.— Układy pomiędzy Bismarkiem i 

Favrem  prowadzone są w willi Rotszylda La Ferriere 
(Ferriśres?) pod Paryżem. Dotychczas jeszcze nie mó­
wiono nic o warunkach pokoju. Rozprawy toczą się 
na około kwestji: czy i o ile przewidywany układ 
z rządem tymczasowym przedstawiony ma być zwo­
łującej się konstytuancie do potwierdzenia; a w razie 
uznania tej konieczności, jakie gwarancje otrzymać 
mogą Niemcy aż do chwili ratyfikacji traktatu . 
W kwestji warunków pokojowych słychać że Favre 
upoważniony został do przyznania Niemcom wyna­
grodzenia wojennego w summie 100 miljonów funtów 
(700 mil. rs.), zburzenia wiadomych fortec, a w osta­
tecznym razie zneutralizowania Alzacji i Lotaryngji.

Londyn 20 -go .— Granville w poufny sposób m iał 
sobie zakommunikowane warunki pokoju i oświadczył, 
że uważa je za możliwe do spełnienia. Jest to wsza­
kże, zastrzegł tylko— jego prywatne osobiste mnie­
manie.

Londyn 20-go.—  Odbyła się tu  wielka manifesta­
cja do której dało początek może tysiąc ludzi należą­
cych do demokracji angielskiej. Podczas tej manife­
stacji wyrażono sympatje dla Francji, zażądano uzna­
nia jej przez Anglję i przyjścia z pomocą w uzyskaniu 
zaszczytnego pokoju.

Mundolsheim 22-go. Przy zajmowaniu lunety 52-ej, 
34 pułk i kompanja landwery gw'ardji (z Leszna w W. 
lis. Poznańskiem) wytrzymać musiały silny nadzw y­
czajny ogień nieprzyjacielski i ostatecznie opanowały 
lunetę. Major v. Quitzow zabity, straty  jeszcze nieo- 
bliczoue, ale w każdym razie znaczne. W lunecie 53-ej 
zabraliśmy 5 dział (obie zatem lunety znajdują się 
w rękach pruskich).

Darmstadt 22-go.— Na dzisiejszem posiedzeniu Iz­
by deputowanych, interpelowano rząd w przedmiocie 
niedostatku, jaki znosić musi wojsko hesskie pod Metz. 
Odpowiedź m inistra zaprzeczyła samego faktu. To co 
Podają dzienniki jest aibo fałszywe, albo przeistoczo­
ne. W ojska nie znoszą żadnego niedostatku, stan 
zdrowia icb, jest w danych okolicznościach zadawal­
a ją c y m . Zresztą ministerium nie jest towarzystwem 
Ppmocy (Hiilfsverein), ażeby według własnego uzna­
n a  posyłać mogło zapasy na plac boju. W końcu je ­
dnakże ofiarowano kredyta i włożono na rząd obowią­
zek zaradzenia złemu.

Bruksella 22-go.— „Situation" nazywa Trochu 
Monkiem XIX w. i uważa go za orleanistę.

Florencja 21-go.—  Obsadzenie Rzymu dokonane 
zostało przez oddziały wszystkich dywizji. Reszta 
wojsk obozuje pod m uram i miasta. Dziś z rana 
wojsko papiezkie złożyło broń, poczem arm ja nasza

odbyła defiladę. Ludność powdtała ją  radośnemi 
okrzykami na cześć wojska i króla. S traty  są bardzo 
małe; w dywizji Bixio 30, w dywizji Angioletti kilku 
ludzi. Ciało dyplomatyczne złożyło powinszowanie 
z powodu trafności i skuteczności środków, które 
użyte były dla zabezpieczenia porządku. Ze wszy­
stkich m iast włoskich donoszą o objawach radośnego 
uniesienia.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 24 Wrześ., godz. 10 z rana.

Wiedeń 24-go.—Thiers dziś w wieczór spo­
dziewany jest w Wiedniu. Jedzie bezzwłocznie 
do Petersburga. Po powrocie dopiero dłużej 
się tu zatrzyma.

Berlin 24. —Ecrouves ('2i kilometr, od Toul) 
dnia 23-go września, g. 5  m. 25 po południu. 
Toul wzięty.

*** „Evening S tandart"  podaje ciekawą rozmowy 
swego korrespondenta z Bismarkiem, k tó ra  m iała 
miejsce w głównej kwaterze pruskiej w Reims. Po­
dajemy z niej ustęp, w którym  jest mowa o wzięciu 
P aryża:

—  Jak  pan hrabia sądzi, Francuzi będą bronić 
Paryża? zapytał korrespondent.

— Nie będziemy szturmu przypuszczać odpowie­
dział kanclerz.

—  Cóż robić zamyślacie?
— Wejdziemy do Paryża bez boju. Ogłodzimy go.
— Ależ na to potrzeba mieć 1,200,000 ludzi.
— Można to zrobić w inny sposób. Rozstawimy 

naszą arm ję dokoła w sposób dla nas najdogodniejszy, 
reszty dokona kawalerja, której mamy 50,000. Będzie 
ona w różnych kierunkach przebiegać miejscowości 
niezajęte przez nasze wojska, tak , że ani odrobina 
żywności nie wejdzie do miasta. Pocóżbyśmy mieli 
szturmować i narażali się dobrowolnie na nowe s tra ­
ty? Paryż ma żołnierzy, którzy by przez jeden, a  może 
i drugi dzień mogli nam robić szkodę, gdybyśmy ich 
zaczepiali. Na trzeci dzień, jeśli ich zostawimy w spo­
koju, stąną się większym ciężarem dla Paryża niż dla 
nas w miarę ubytku żywności. Zaczniemy więc od 
trzeciego dnia. Nie mamy potrzeby rozbijać m uru 
głową.

Kanclerz mówił dalej w tym duchu z zupełną wia­
rą  w powodzenie.

Korrespondent zapewnia, że przytacza najskrupu­
latniej słowa pruskiego ministra.

Wyjechali z Warszawy: Jenera ł-L ejtna t Jazykow  
i Jenerał-M ajor Chrystoforow , Petersburga.
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Dyrekcja W arszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
od Ognia.

Ze względu, że na mającym się odbyć w d. 17 (29) 
b. m. Posiedzeniu Ogólnego Zebrania Akcjonarjuszów, 
przedstawioną zostanie do zatwierdzenia taryfa prem ii, 
której szczegółowe odczytanie i rozpatrzenie na posie­
dzeniu zbyt wiele czasu by zajęło, Dyrekcja ma honor 
zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, iż począwszy od po­
niedziałku t. j. d. 14 (26) b. m. mogą w Biurze Dy­
rekcji przy ul ey Długiej pod Nrem 542 rzeczoną ta ­
ryfę w godzinach biurowych przejrzyć.

( 1 - 1 )  — 7677—



O B W I E S Z C Z E N I E .
Na żądanie Opieki nieletniej Współsukcessorki, tudzież na 

mocy upoważnienia JWgo Prezesa Trybunału Cywilnego tu­
tejszego, z dnia 3 (15) Września r. b., Nr 10,(508, _ Ruchomo­
ści do spadku po niegdy Michale Śliwowskim i Karolinie 
z Krotków Sliwowskiej pozostałego należące, jako to: Meble 
palisandrowe, orzechowe i różne domowe sprzęty, Lustra, 
Obrazy, Suknie, Bielizna, Pościel, Miedź kuchenna, Porcelana 
i Szkła kredensowe, Kosztowności i Książki, sprzedane będą 
przez licytację publiczną tu w Warszawie, w domu pod Nrem 
(5716, przy rogu ulic Leszno i Karmelickiej, w dniu 14 (26) 
Września r. b., o godzinie 2ej po południu, przed podpisa­
nym Rejentem rozpocząć się mającą.

Warszawa, dnia 4 (16) Września 1870 roku.
Rejent Kancellarji Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej, 

(1—1) -7687— Józef Z b ik ow sk i.
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A r ty sty  M alarza M iniatur
Krakowskie-Przedm. Nr 407, obokkościoła S-goKrzyża 

C e n y  z n i ż o n e :
Bilety wizytowe | Portrety gabinetowe 

12 sztuk rs. 12. I 12 sztuk rs. 5 .

>4$
>«

1 kop. 5 0 . | 
1 I

(1- 12) -  7667
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M P IO T R  S L IŻ Y N S K I,
N au czyciel T ań ców  Salonow ych ,

podaje do wiadomości, źe będzie udzielał L ekcje  
T ań ców , ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu, 

jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie­
nia, źe wyucza 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 20-stu 
kilku lekcjach, Osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły, za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka przy 
rogu 'ulic Freta i Mostowej, Nr 24 nowy. (1—1) —7692—

HARM ONIA
Koncert na korzyść rannych, który 

odhyć się miał według ogłoszonego 
programu w dniu dzisiejszym, odło­
żony zostaje z powodu zaszłych 
przeszkód na środę 28 h. m.( i - i ) -7696 -

T E A T R  L E T N I  W  S A S K IM  O G R O D Z IE .
Dziś: Córka Regim entu.
Jutro: R obert i  B ertran d —Bursze.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Dziś: B iała  kam elja—Z rzędność i Przekora  

ła  struna.
Jutro: T rzew ik i b a lo w e— Okrężne.

Czu-

PR O G R A M  K O N C E R T U
STANISŁAWA MONK SKIŁŁ

odbyć się mającego 
w  S a l a c h  R e d u t o w y c h ,

wNiedzielę, d.13 (25)Września 1870 r., o godz. lej popołudniu.

C z ę ś ć  I.  
W I D M A ,

Sceny liryczne z poematu Mickiewicza 
D Z I A D Y .

Pani Modrzejewska.

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
D ziś i Jutro , Przedstawienia Truppy Dramatycznej Au- 

strjackiei pod dyrekcją Pani L E O P O L D Y N Y  v. LU- 
K A T S C H Y  D ziś: 1. „Eine Tasse Thee.11— 2. „Duet, 
aus derllochzeit beiLaternenschein.“— 3. „Doctor Peschke.11— 
Jutro: 1. „Die IIusstafirung.“ — 2. „Hanni weint, Hansi 
lacht.“ Operette von Offenbach.

W  razie n iepogody P rzed staw ien ia  odby­
w ają  się  w  Sali.

Jutro ostatn ie przedstaw ien ie.
(83—0) ■) -4 5 4 5 —

DEKLAMACJA

ŚPIEW

Pan Chęciński.
Panna Kwiecińska. 
Pan Koehler.
Chór Amatorów.
Chór i Orkiestra Op.

1. WSTĘP.
2. Widmo pierwsze: A niołek.
3. Widmo drugie: N ocne ptaki.
4. Widmo trzecie: D ziew czyna.
5. Zakończenie.

C z ę ś ć  II.
1. a) „POLNA RÓŻYCZKA,11 J. Grajnerta; 

b) „DARY,11 W. Pola;
wykona Pani Majeranowska.

2. „ŚMIERĆ SŁOWIKA,11 W. Syrokomli, deklamacja, Pani
Modrzejewska.

3. a) „MIGNON.11
b) „PANICZ i DZIEWCZYNA,11 Mickiewicza i Odyńca; 

muzyka S. Moniuszki; wykona Pan Filleborn.
4. POLONEZ KONCERTOWY, St.

kiestra.

Pieśni 
S. Moniuszki;

Moniuszki, wykona or- 
(1 -1 )_______ -7686W

K U R S  G IE L D Y f W A R S Z A W S K IE J
Dnia 24 sierpnia (12 września) 1870 r.

M onety  i  P ap iery Ż ądano Płacono

PółimperjałyRos. rs. 7k. 30 6k. 70 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 70

KUBLE I KOP. SR.

Obligi skarbowe 100 rs., (op. kup.) — — — —
Listy Zast. 3 okresu, I,s.za rs. 100 93 99 — —-
Listy Zast. 3 okresu, Hs. za rs. 100 91 32 90 82
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869. . 90 — 89 67
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 100 50 — —
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 74 50 74 25
Bilety Banku Cesarstwa z r. I860 — — — —•
Nowa Ros. poż. prein. z r. 1864 144 50 — —

z r. 186G. 142 — - —
AkcjeDrogiż. War .-W. za sztukę 72 50 71 —
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej, 70 — — —
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. — — — —
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. — — — —
Obligacje kolei żel. Terespolskiej — — — —
Akcje kolei Żel. Fabr.yŁódzkiej — — — —
5% Listy zastawne rossyjskie . . 109 — — —

Wartość kuponu bież. od List. Zast. rs. — kop. 101 V»
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 1255/9
Od Listów Zast. nowych kop. 1267/u
Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. rs. 118 k. 80 rs. 118 k. 50
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 8 k. 8 rs. — k. —.
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. — k. — rs. — k. 
Wiedeń; Wek 2 m. za 150 w. rs. g7 k. 35 rs. — k. —

C en y T argow e W a rsza w sk ie . — D. 23 W rześni
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 32‘/a do rs. 7 k°P' 
35—żyto od rs. 3 kop. 80 do rs, 4 kop. 25.— jęczmienia 4 w 
i dwu-rzędowego, od rs. 3 kop. - do rs. 3 kop. 30.—Owsa o 
rs. 2 kop. 25 do rs. 2 kop. 60. Kartofli od rs. 1 kop. — do 1 ' 
1 kop. 35. ________ _____________

O k o w ity  płacono dnia 23 Września hurtowa składnic#’’ 
za garniec od kop. 137l/a d° 138l/>.—Pojedyńcza szynkars 
garniec od kop. 139 do 141 kop.___________

Patrz dalszy ciąg stronnice „Kurjera:11 9> ^  
11 i 12.



— Magistrat Miasta W ar^aw y.—W  wykonaniu polecenia 
Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu Urządzające­
go z dnia 15 sierpnia 1870 roku, N r 147, M agistrat podaje 
do publicznej wiadomości kontrakt w tłumaczeniu, zawarty po­
między Gospodarczym Departamentem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i pełnomocnikiem JSt. Petersburgskiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń od pożarów i ubezpieczeń dochodów do­
żywotnich i kapitałów, o oddanie temuż Towarzystwu dalsze­
go prowadzenia znajdujących się pod zarządem Rządowej In­
stytucji ubezpieczeń w gubernjach Królestwa Polskiego, ubez­
pieczeń na życiu ludzkiem opartych:

„Kopja
stempel ceny trzysta
trzydzieści rubli sre­
brem.

Nr '5,870.
Dziesiątego lipca tysiąc ośmset siedmdziesiątego roku, ja  

niżej podpisany pełnomocnik St. Petersburskiego Towarzy­
stwa Ubezpieczeń od pożarów i ubezpieczeń dochodów doży­
wotnich i kapitałów, jenerał-lejtnant Gengros, zawarłem z upo­
ważnienia Zarządzającego Ministerstwem Spraw Wewnętrznych 
z Gospodarczym Departamentem Ministerstwa, niniejszy kon­
trakt, o oddanie wspomnionemu Towrzystwu dalszego prowa­
dzenia znajdujących siępod zarządem Rządowej Instytucji Ubez­
pieczeń w Gubernjach Królestwa Polskiego, ubezpieczeń kapi­
tałów i dochodów na życiu ludzkiem opartych, na następują­
cych warunkach: 1) Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej dwu­
dziestego piątego września 1869 roku, decyzji Komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego o wyłączeniu ubezpieczeń nieprzy- 
musowych z pod zawiadywania Rządu, przechodzą z Instytucji 
Rządowej Ubezpieczeń w tym kraju, przyjęte przez tęż, po­
dług załączjącego się -wykazu, nie spełnione jeszcze zobowią­
zania o ubezpieczeniu kapitałów i dochodów na życiu ludz­
kiem opartych, od dnia 1 (13) stycznia 1870 r. na St. Peters­
burskie Towarzystwo Ubezpieczeń od pożarów i ubezpieczeń 
dochodów dożywotnich i kapitałów. 2) St. Petersbnrgskie To­
warzystwo Ubezpieczeń, przyjmując na siebie dalsze prowa­
dzenie znajdujących się w instytucji Rządowej Ubezpieczeń 
w Królestwie Polskiem, zabezpieczeń na życiu ludzkiem opar­
tych, zapewnia całym swoim majątkiem akuratne i sumienne 
spełnienie wszelkich zobowiązań dotyczących wspomnionycli 
ubezpieczeń, a to na zasadzie tych przepisów i taryf, według 
których zabezpieczenia te przyjęte były przez Instytucję Rzą­
dową, mianowicie: na zasadzie postanowienia b. Rady Admi­
nistracyjnej 18 (30) lipca 1844 r. i wydanego w rozwinięciu 
tegoż, zatwierdzonego przez b. Komisję Spraw Wewnętrznych 
2 (14) września 1844 r. Szczegółowego Urządzenia o zabezpie­
czeniu życia i dołączonych do tegoż taryf. ” 3) Za wypełnienie 
wspomniónych wyżej zobowiązań, St. Petersburskie Towa­
rzystwo Ubezpieczeń ma prawo pobierać od ubezpieczonych, 
którzy przechodzą do niego, składki w takiej wysokości i na 
tych warunkach, jakie na zasadzie wyżej cytowanych przepi­
sów i taryf ustanowione były przez Instytucję Rządową Ubez­
pieczeń, zgodnie z wydanemi ubezpieczonym świadectwami 
(['•lisami). Składki te pod żadnym pozorem nie mogą być 
Przez Towarzystwo podwyższane, ani też termina ustanowione 
do opłaty tychże’ bez zgodzenia sie na to ubezpieczonych, 
zmieniane. 4) Dla uzupełnienia środków St. Petersburskie­
go Towarzystwa Ubezpieczeń do spełnienia przelewających się 
na niego zobowiązań o ubezpieczeniach, asygnuje się temuż 
z kapitałów Rządowej Instytucji Ubezpieczeń summę rs. 
140,370 kop. 32. Pieniądze te z rozporządzenia Namiestnika 
w Królestwie, będą wypłacone z Banku Polskiego, pełnomo­
cnikowi St. Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od po­
żarów i ubezpieczeń dochodów dożywotnich i kapitałów, po 
złożeniu przez Towarzystwo kaucji wspomnionej w punkcie 6. 
Oprócz summy rs. 140,370 kop. 32, odpowiadającej wartości 
zobowiązań Rządowej Instytucji Ubezpieczeń po dzień 1 (13) 
stycznia 1870 roku St. Petersburskiemu Towarzystwa Ubez­
pieczeń, wypłacają się składki, które wpłynęły od zawartych 
zobowiązań, po oznaczonym wyżej terminie, po potrącaniu 
z nich dokonanych po tym terminie wydatków ze spełnionych 
zobowiązań. Jeżeli zaś summa dokonanych od 1 (13) stycznia 
1870 r. wydatków, będzie przewyższać summę pobranych od 
tegoż czasu składek, to przewyżka ta będzie strącona z summy 
należnej Towarzystwu do wypłaty(140,370kop. 32). 5) Wszelkie 
odnoszące się do ubezpieczeń przechodzących do Towarzy­
stwa: akta, dowody, rachunki i kontrole, instytucji Gubernjal- 
nych i Warszawskiego Magistratu, powinny być oddane w cią- 
8n jednego miesiąca po zawarciu niniejszej umowy, osobie 
upoważnionej przez St. Petersburskie Towarzystwo Ubezpie­
czeń, W ydatki poniesione przy przesyłce dowodów do miasta 
warszawy zaregulowane będą do Sp Petersburskiego Towa­

rzystwa Ubezpieczeń. 6) Niezależnie od ogólnej gwarancji 
j ustanowionej podług Ustawy St. Petersburskiego Towarzystwa 
I Ubezpieczeń w celu spełnienia wszelkich zobowiązań przyję- 
: tych przez toż Towarzystwo względem ubezpieczonych, Towa­

rzystwo złoży kaucję, wyrównywającą wydanej mu na zasadzie 
punktu 4-go summie, a to w poręczonych przez Rząd papie­
rach procentowych, licząc wartość tych papierów o 25% niżej 
od kursu tychże istniejącego na St. Petersburskiej giełdzie, 
w czasie składania kaucji. Kaucja ta  pod kontrolą Gospodar­
czego Departamentu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, po­
winna znajdować się w Banku Państwa, do czasu zupełnego 
spełnienia przez Towarzystwo zobowiązań przelanych na nie 
przez Rządową Instytucję ubezpieczeń. 7) Ponieważ z upły­
wem czasu w miarę spełnionych we właściwych terminach, 
zobowiązań, summa tychże będzie się zmniejszać, to z końcem 
każdego roku przewyżka znajdującej się w Instytucji Kredyto­
wej kaucji, nad summę wartości pozostałych do spełnienia zo­
bowiązań, będzie wydawana Towarzystwu z decyzji Gospodar­
czego Departamentu, i w takim razie wartość papierów pro­
centowych liczoną będzie o 25% niżej od ostatniego kursu 
giełdowego upłynionego roku. 8) Procenta bieżące od papie­
rów znąjdującycli się, jako kaucja w Instytucji Kredytowej, 
St. Pytersburskie Towarzystwo Ubezpieczeń podnosić będzie 
prosto z Instytucji Kredytowej, i w razie potrzeby może zamie­
niać wniesione papiery procentowe innemi odpowiedniej war­
tości, nie inaczej jednak, jak  z upoważnienia departamentu 
Gospodarczego. 9) W ydatki ze spełnienia przyjętych przez St. 
Petersburskie Towarzystw zobowiązań, powinny być doko­
nywane przez toż Towarzystwo, za pośrednictwem odziehiej 
w gubernjach Królestwa Polskiego ajentury, lub też za po­
średnictwem egzystujących w tym kraju znanych domów han­
dlowych. 10) Spory wyniknąć mogące pomiędzy Towarzy­
stwem Ubezpieczeń i ubezpieczonymi, lub osobami w ich pra­
wa podstawionemi, będą rozpatrywane i decydowane według- 
perządku ustanowionego Najwyżej zatwierdzonem 6 czerwca. 
1S66 r. zdaniem Rady Państwa. 11) W  początku każdego ro­
ku obowiązane jest St. Petersburskie Towarzystwo Ubezpie­
czeń przedstawiać Ministrowi Spraw Wewnętrznych rachunek 
i bilans ogólny za rok zeszły, o stanie przejętych ubezpieczeń 
przez Towarzystwo i rachunek ten ogłaszać w pismach wy­
chodzących w Warszawie. 12) Jeżeli zamknięcie czynności 
St. Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń nastąpiłoby 
przed ukońezeniem terminów wszystkich polis, na rzecz To­
warzystwa przelanych ubezpieczeń i jeżeli te ubezpieczenia 
nie będą z decyzji Ministra Spraw Wewnętrznych, oddane 
innemu Towarzystwu, to dalsze prowadzenie ubezpieczeń prze­
chodzi na Rząd, do rozporządzenia którego należy i cała kau­
cja St. Petersburskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, jaka  się 
w tym czasie będzie znajdować w Instytucji Kredytowej, oprócz, 
zaś tego Rząd będzie miał prawo odzyskać z majątku Towa- 
szystwa summę, jakiejby po zrobionym obrachunku brakowa­
ło na spełnienie zobowiązań wynikających z ubezpieczeń. 
13) Koszta z zawarcia kontraktu, ja  Gengros, przyjmuję na 
siebie. 14) Kontrakt niniejszy w-ypełnić z obu stron święcie 
i nienaruszalnie, oryginał zachować w Gospodarczym D epar­
tamencie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, mnie zaś Gtn- 
grosowi, wydać poświadczoną kopię takowego.11 Na oryginale 
podpisano: Z upoważnienia Zarządu St. Petersburskiego To­
warzystwa Ubezpieczeń od pożarów i ubezpieczeń dochodów 
dożywotnich i kapitałów, Dyrektor Zarządu, dymisąjonowany 
jenerał-lejtnant Gengros; Yice-Dyrektor Gospodarczego De­
partamentu, Rzeczywisty Radca Stanu Jan  W inogradou'.

(Dz. War.)

IF rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajslm do 
Policji Wykonawczej, za Nr 249  w ydanym , zam ieszczo­
no: Mając na uw adze częste  pod w zględem  san itarnym  
w ypadki, w ym agające natychm iastow ego rozporządze­
nia i w ykonania przy w zględzie na u żyteczność n  c -  
zw łoczn ie  w takich razach zaregulow anych środków , 
upow ażniam  ratęp ujące osoby do korzystan ia  z te le ­
grafu policyjni g <: 1 ) P. o- In sfok tora  Urzędu W ar­
szaw skiego Lekarskiego: a) Przy doniesien iach  u ii o 
w ażnych w ypadł ach w ydarzonych w godzinach po-b  u- 
rowych; % przy wydawaniu p izez  n iego , w podo­
bnych w ypadkach, poleceń dotyczących urzędników  
podwładnej mu służby  sanitarnej i znoszen ia  s ię  z pod­
w ładnym  m i Zarządem, K om m issarzam i cyrkułow em i 
i w szystk im i urzędnikam i lekarsk iem i w m ieście i 2)
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Lekarzom missta? assessorom urzędu i weterynarzom 
przy znoszeniu się ich z p. o. Inspektora w nadzwy­
czajnych wypadkach. Oznajmiając o tem Policji, po- 
ruczam: zarządzającemu telegrafem wydać polecenie, 
ażeby otrzymywane od wspomnionych osób depesze, 
natychmiast były posyłane do właściwych cyrkułów, 
Kommissarzom zaś cyrkułowym polecam, ażeby depe­
sze te natychmiast były odesłane do tych osób służby 
sanitarnej, na których imię były adresowane. Miejsce 
zamieszkania urzędników służby sanitarnej miasta 
Warszawy: p. o. Inspektora Urzędu Lekarskiego, 
Małek, w cyrkule Łazienkowskim, plac Sgo Aleksan­
dra Nr 7. Lekarze miasta: Zaleski, w cyrkule Sobor- 
nym ul. Długa Nr 47; J. Briiaer, w cyrkule Zamko­
wym, ul. Królewska Nr 6; Kamieński, w cyrkule Ła­
zienkowskim, ul. Żórawia Nr 25; Kopeć, w cyrkule 
Nowoświetskim, ul. Chmielna Nr 3; Wojciechowski, 
w cyrkule Jerozolimskim, ul. Twarda Nr 18; Gnin, 
w cyrkule Bielańskim, ul. Nalewki Nr 11. Akuszero- 
wie miasta: Risenthal, w cyrkule Bielańskim, ulica 
Ś-to Jerska, Nr 26; Braun, w cyrkule Wolskim, ulica 
Leszno, Nr 13; Tugendhold, w cyrkule Bielańskim, ul. 
Dzika, Nr 20; Sikorski, w cyrkule Nowoświetskim, ul. 
Krakowskie Przedmieście, Nr 5; Wejtzenblutt, w cyr­
kule Powązkowskim, ul. Leszno, Nr 18; N. Briiner, 
w cyrkule Nowoświetskim, ulica Nowy-Świat, Nr 70; 
Kolio, w cyrkule Sobornym, ul. Długa, Nr 20; Bernard 
w cyrkule Nowoświetskim, ul. Nowy-Świat, Nr 76; 
Nawrocki, w cyr. Wolskim, ul. Chłodna, Nr 40; Kryże, 
w <yr. Pragskim ul. Brukowa, Nr 390. Weterynarze: 
Bereza, asess r weterynaryjny, w cyrkule Nowoświet- ! 
skim ul. Jerozolimska, Nr 34;* Dobronoki, weterynarz j 
miasta, w cyrkule Powązkowskim, ul. Le zuo, Nr 24. ' 
Akuszerki: Nowakowsk*, w cyrkule S >b >rnym, ul. Fre- i 
ta, Nr 3; Łizueka, w cyrkule Nowi-świetskim, ul. Ś to 
Krzyzki Nr 4; Rudolf, w cyrkule Pragskim, u1. Bruko- 1 
wa, Nr 378. Oznajmiając o tem Policji Wykonawczej, 
polecam w wypadkaih wy malejących p -mocy lekar­
skiej lub akuszerskiej, p imiędzy biedną klassą, wska- . 
zywać, oprócz lekarzy urasta, z mieszkania akuszerów. j 
Na tiz ‘d i wymienionych akuszerkach leży obowiązek j 
być ( becnemi przy porodach kobiet z biednej klassy i 
udzielać tymże pomoc bez wynagrodzenia. (G. Polic:) I

—  Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy j 
prę Iko i radykalnie, lekarz od 30 przeszło lat prakty­
kujący. — Przyjmuje chorych od godziny 8ej d > lOtej 
z rana i od 3ciej do 5tei no południu.—Biednym u 'zie- j 
la rady bezpłatnie.— Z inoemi ch srobami, pacjentów 
i d/ieci, przyjmuje wieczorem.— M eszka pr/y ulicy 
M irszałkowskiej N° 1372, nowy 67, w domu S jdlera.

( 1 -  6) — 7501— J. Dogiem ki.
—  In s ty tu t Laryngoskopijny Doktora K o l ', Leka

rzi Ordynującego w oddzielę chorób syfilistyctfuych, 
skórnych i gardlanych przy Szpit Staroz, Długa 23. 
Przyjmuje chorych co dzień a> 10 ej ran > i od 3-ciej 
do 6-tej po południu. (17—0) —6275 —

— Kon trnty Ostrochulski, Wl iś i iel M gazyuu 
Jabile skiigo p d Nr 410, w paTscu hrabiów Krasiń- 
s ich na Krakowskiem Przedmieściu, w tych dniach 
wyjechał za granicę, dla zaopatrzenia swego M łg szy- 
nu w najświeższe fasony. (1 — 1) — 7599 —

— Konrad Chmielewski, leka-z wolno-praktykują­
cy, przeniósł mu ścianie do d mu pod Nr 51 przy u- 
liey Ma szalko.wski j, przyjmuje chorych do 10 rano, 
i od 5 j do dej po południu. —7522— (2 - 6)

—  Do Rodziców i Opiekunów od Zakładu gimnasty­
ki i zabaw rozwijających umysł dzieci.— Mamy honor 
zawiadomić, iż stosownie do życzenia wielu Rodziców 
iOpiekunów, z dniem 15 września przy Zakładzie 
naszym otwartą zostaje pod przewodnictwem p. Gar- 
gulski go,

SZKOŁA PRYWATNA JEDNOKLASSOWA,
przysposabiająca dzieci do klass, przyczem zapewnia 
się konwersacja w obcych językach. Cena miesięczna 
dla dzieci z obu zakładów, korzystających rs. 2, 3 i 4, 
stosownie do wieku i wymagań; dla dzieci zaś tak jak 
dotąd użytkujących z samego zakładu gimnastyki i za­
baw pozostaje t iż  sama co poprzednio rs. 1 kop: 50, 
a za samą gimnastykę rs. 1. — 7337 -

— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9tej do 3ciej po południu i od 5tej do 7mej wieczo­
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (17—0) — 5663—

— Assesor Kolleg: Kazimierz Dr ochocki, mianowany 
Komornikiem przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
otworzył Kancell irję przy ulicy Miodowej, w domu 
N° 489c, (15ty nowy), w dziedzińcu na dole, wprost 
Kaneellarji R-jenta Feieckiego. (2 —3) — 7496—

— Kaucellarja Karola Hosso Patrona i Obrońcy 
przy Sądach Duchownych, została przeniesioną do 
domu W. Kronenberga przy ulicy Miodowej pod Nr. 
486 b hypoteczny (16 nowy), położonego.

(4— 10)_____________  -  7327 —

Instytut leczniczy prywatny
dl?* e h o r y r h  » y n ł i t y w . ! » y c h  S s ta d r n y * !* ,

O  rów P O O O W S M IE C S O  i MA B»LIS R A , 
u l i c a  f f l e b o t o w d i a ,  1 S 7 1,

przyjmuje chorych z tak  zwłnecoi choroby.mi sobretnemi, 
j ikoteż dotkniętych cierpieniami skóry, ja k : liszajem, świerz­
bą, wypryskiem, i t. p. Opt ta  za utrzymanie, leczenie, ką 
pi/de, et-., wynosi na dobę od Es. I Kup. 50 do Rs 3 od osoby.

A m b u i a t e i r j u m  a » S s ł « d » w e : w któram chtrzy 
przychodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, edbj wa się 
codziennie z rana od godziny ioej do 11 ej i po południa od 
38j do 5<j, w mieszkaniu D ra K adlera, przy ulicy Nowo 81 - 
nat irskiflj,, pod Nr 634*.

Tamże dowiedzieć się możn* o warunkach przyjęcia do 
Zakładu — 512— (42—0) (13624)

S ędzia , K om m issarz 
M assy  U p ad łości A lek s . L ew iń sk iego .

Wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby się stawili w dniu 17 
(29) Września r b. o godzinie 5-ej z południa, w miejscu po- 
sieizeń Trybunału Handlowego w Warszawie, przy ulicy Dłu­
giej pod N r 549, przed podpisanym Sędzią Kommissąrzem, a 
to celem podania potrójnej listy kandydatów na Syndyków 
tymczasowych tejże massy.

W arszawa dnia 9 (21) W rześnia 1870 roku.
( 1 -  1) —7680— J . A . K ra n sse .

Do małego Folwarku potrzebny jest

samotny, więcej ja k  średnich lat do wyręczenia w zarządzie 
gospodarskim, któryby się znał na stawianiu budowli oraz 
ustawieniu młocarni. Zgłosić się może od 3-ciej do 5-tej, pod 

’Nr 1284, przy ulicy Nowy-Świat, z dobremi świadectwami i 
rekomendacjami. Tenże folwark może być sprzedanym.

(2 — oj *—7.)54—-
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Płótna z Fabryki Żyrardowskiej,
ORAZ

MATERJI WEŁNIANYCH ZAGRANICZNYCH
J. KAC Z Y ISK IE G -0 & Comp.

w  W A R S Z A W IE ,
przy  ulicy Senatorskiej, N r  47,'PU, ( nowy 2ó), w dom u Wgo 

Brunw ejn, dawniej Petyskusa.
Otrzymał:. Firanki Szwajcarskie łok. od 16 i pół kop. ró­

wnież Firanki passowane okno od rs. 5 do rs. 13 kop. 50; 
Flanele kolorowe na suknie, łokieć po kop. 75 i 82 i pół; 
Chustki wełniane sfikockie od rs. 2 kop. 75 do rs. 12; Ka- 
szemiry szerokie na kołdry; Barchany kolorowe i białe, 
łokieć od 18 kop. do kop. 40; Dymki angielskie w pa­
ski; Pończochy dziecinne białe i kolorowe; Pończochy 
damskie od rs. 2 kop. 25 do rs. 13 kop. 50. oraz M uśliny  
różne. (4—6) — 7186 —
• • • • • • • • • • • • • « « • « * * * * # » • • # • # • • • • • • • •

2 Skład Ubiorów dla dzieci •
F. W ISI 14 Ł JER A #

Sr 10. 1'liea Niecała Nr lO.
poleca wielki assortym ent garderoby dla obojga płci §  

•  i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. «
J  ( 3 9 — 0) — 1521— •

• • • • • * • • » * « • » * • » # * * * • « * * * » * » « * « » • • • »  

K A I TOR KOMISOWY
Samuela Łonenlierga

p r:g  ulicy Żabiej, N r  949, n a  drugiem piętrze. 
otrzymał w tych dniach nieznany jeszcze tutaj gatunek w y -  
ksatyny, wyrobionej z kembriku, naśladującej materje je ­
dwabne, nadzwyczaj cienkiej i lekkiej, w kolorach czarnym i 
bronzowym, odpowiedniej na parasole i okrycia dam­
skie nieprzemakalne. Nadto posiada w yksatynę w ga­
r n k u  grubszym na burkii paltoty męzkie od deszzzu. 
rosiada^ także w znacznym doborze: w yksatynow e ser­
w ety  i fartuchy w różnych deseniach i rozmiarach, oraz 
bardzo wykwintne obicia na meble w rozmaitych dese­
niach meplamiste i niedopuszczajace moli. Również 
otrzymał nowy gatunek w yksatyny czarnej, imitującej 
tnoare antique i gotowe halki- 

Kantor otwarty codziennie od 10-ej do 5-ej po południu. 
(3—3) -  7416 |

Biuro różnych Zleceń
B cń rzy  B u t k o n s k łr g o ,  |

; ł>- urzędnika kl IX, pod Nr 54Sb (nowy io ', przy uli- §  
cy Długiej, w dawnym domu E lerta  zwanym, mie- gg 

§g . szczące się. SI
1. Redaguje prośby w ięzjkach polskim i russfeim do |jj

■  n a j j a ś n i e j s z e g o  d a ń  a  i do wszelki h w u d z  8§ Królestwa i Cesarstwa, przyjmuje tłóm acztnia w ró- H 
fią śuyih językach, udziela doktacne informacje ustne i m 
8  "iłlnieiiue, pośredniczy w sprzedażach, I npuie, dziur- M 
S  Siwieniu i zamianie wszelkich i i?ru<hanu ści miej- H 
|§j gkich i wiejskich, jak  niemniej lokacji kapitałów, 
jjf a- Ma do umieszczenia: Rządców dóbr, domów, E 
H *(in< mów, Builihslterów, K^ssjfrów i Pisarzy.—Nau- 
|§ rzycieli, Sekritarzy; różne języki posiadające Guwer- 

'’sutki, B«ny, Gospodynie, Majstrów wszelkich rzemiosł,
Sj Służących obojga płci Ola Rossjaa i Polaków, tu, na 
jg Prowincję i do Ceswrstwa.
% 14— 5) —  39e7 —

Si

w

Towarzystwo Przemysłowo- Handlowi 
w  l TŁ A I ł Ó W € K ,

w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przezdzieckieeo, spm d& je Likiery, Wódki, 
Alk hol, Kumy, Żytniówhę, Octy, i Krochmal. 

Handlującym odstępuje się rabat.
r *5— O) — 308C—

MOWAfSmm:
A. Łapińskiego iS-ki

I»r*y ulicy Jl'owy-Swlat, wprost 
S-lo-Hr/yzkiej. Sr 11.

Ma honor przypomnieć Szanow­
nej Publiczności, że filje jej znaj­
dujące się:

1. Przy ulicy M arszałkow­
skiej w domu I’. Gundelacha,

r m arskiej, 
reunda, Nr

R y i
irfri

• Grzybowskiej, 
Przygockiego Ni

2. Przy ulicy 
w domu P. Kinde 
14.

3. Przy ulicy 
w domu P a n a "
24.

4. Przy ulicy Bielańskiej, 
i Senatorskioj. w domu P .L o - 
wenberga, Nr4G7a.

5. Przy ulicy D ługiej, w domu 
Pana Bockhana, N r 14. 

Codżiennie z rana i po południu, zaopatry­
wane bywają, w świeże: Chleb, Bułki i wszel­
kiego rodzaju Sucharki i Ciasta do herbaty i 
kawy, i że od dnia 22 b. m. i w podanym 
wyż sklepie przy ulicy Długiej, Członkoicie 
Stowarzyszenia „ Merkury,“ nabywać mogą, po­
dobnie jak  w innych sklepach Piekarni Nowej 
wszelkie pieczywo za markami zwrotnemi, dnją-
cemi im prawo do dywidendy.

(2 -5 )  -  6589 -
ffffiHffiffi?SaSKHffiHBMH25HBES2Sa2raHK525SH5ffiH!

[5 N iepraktykow ana taniość drzewa.
H MAGAZYNU DRZEW A BUDOWLANEGO I OrALO  
H WEUO T. IDŹKOWSKIEGO,

przy ulicy Dobrej między wodociągiem i łazienkami 
dawniej Ćiemskich N r 2813 (nowy 16) 

Zaopatrzywszy się w znączcy  transport Drzewa _ olszo­
wego suchego w sążniach, mam honor zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, iż sprzedaję sążeń kubiczny rzetel- 
nej miary bez odstawy rs. 7 kop. 35, _ z dostawą rs. 8 

y  kop. 10. Dostawa powyższa uskutecznia się bezzwłocznie 
S3 o rzetelności Sz. Publiczność może sie przekonać na 
łS miejscu, co zapewnie już w zeszłym roku przekonała się, 

(2 -6 )  - -  75""

I te fc to . M ężczyzna o beznany  z czynnościam i b iu - 
^  ^  rowemi i ad m in istrac jęn em i, mający chlu-

Katfęji w n i s s r & s s
l-szym numerze do rs. 2,000. au ic s  .A 7 i r , i _
tewskiego, ulica Nowo Senatorska. oj >

Są do sprzedania,

Lisy prawdziwe syhirskie,
kryte aksamitem Lyonskim, wiśniowym, zupełnie nowe. W ia­
dom ość przy ulicy Niecałej, N r 11 nowy, na 1-szem piętrze 
Nr 4. Tamże potrzebne są P  A IM IM Y , do krawieeczyzny 
damskiej, zupełnie uzdolnione i do nauki. (2—3)— 7618—



12  —

F U T R O  M Ę Z K I E

TsmmtwmmmiE,
feardzo mało używane, jest do sprzedania za przystępny cenę

■Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego. »
(5—6) - 7442-________  t)

-     —   — — — — — — — — —

Przeznacza się Ks. 80 »
tem u, kto wskaże korzystne zajęcie dla Młodego Człowieka, *3 
beziennego, z wyższem wykształceniem, w godzinach pobiuro- pt 
wych. Może przyjąć i Rządztwo domu. Interessanci zechcą £>. 
zgłosić się do Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 pod adres- & 
sem: M. W. (3 -3 )___________ - 7 o 3 4 -  j?

O L E T Y  t
2  płótna rewautuchowego, oraz kolorowe, w wielkim wyborze, © 
peleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmy gj 
J. R o ż a * s k i ,  ulica Miodowa, Nr 9. (5—0) —7284 -

fJSatsS

R

Ostrygi Holsztyńskie
z Flensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A . B o c ą u e t ,  w gmachu Te-
atralnym.2 ( i—0) —7196 —

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

codziennie otrzymuje Skład A n ton . S tęp ­
k ow sk iego .

(12—0)_________________ — 7214—

OBICIA PAPIEROWE
w wielkim wyborze, po cenach zupełnie nizkich, poleca 
Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą J . R Ó ­
Ż A Ń S K I ,  ulica Miodowa, Nr 9. (2—0— —7285—

Cztery Szyby lustrzane
dużego rozmiaru, są do zbycia każdego czasu. Wiadomość 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu W go Dawidsona, 
w Składzie Szkła Wgo A. Hermann. (2—2) —7530—

R o l e t y  rewańtuchowe i kolorowe.
C e r a t y  wszelkiego rodzaju i 
S lŁ Ó ra  a n i e r y k a ń s k n  w najlepszym 

tunkn.

K A J T A IIE J
sp rzed ają  s ię  w  Slklatlaic

Seweryna łazili i Spółki,
obok Ratusza.

(S7—0) — 2508 —

;  —- J)
Do sprzedania

K ary Ogier powozowy,
i _ _ 4-ro letni, swego chowu. Wiadomość u stan­

greta Wincentego Nowy-Swiat Nr 1290.
(2—3)_________________—7525—____________

i*o
*3
gCO
cn

rC3O
CD*O

0  er
iw
1„o
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TsfROWŚKAiŁS-
"IT ’yrARS^ZAW Vt

Ż A R Ł A * #  N A J  Ali) P O H O i t Ó t f  
. **' ®®AfiAA'SC, egzystujący d o tąd  na  K ra- 

kowskiem- Przedm ieściu , w prost Saskiego 
V V  Placu, przeniesiony z e s t- ł  na I t  r a u o n -  

■ h i « > P r z e i l m I e ś c i ę ,  S i r  4 1 1 ,  n o n y  7 ,  w domu 
W go Grodzickiego w drugim  pedw órzu , gdzie A lsa z a r i F o ­
tografia K locha i D utkiew icza. J a k  dawniej ta k  i obecnie 
przyjm uje obsta lunk i wynajm ow ania powozów t - k  na  m iasto 
a k 'i  po za  obręb  tegoż. (12 — 25) — 6775 —

Zwraca się uwagę z. Publiczności,
i e  Ł ó ż k a  i wszelkie wyr.my mej fabryki, są oznarzsne  
ja j cechą, to je s t  U e r b e i n  f i r o l e a t n a  1 n a p i a e n i  
F a b r y k a  C .  NI I n t e r ,  wybitym  na blasze m o siężn ej,1 
k lbo fa rb ą  pod lakierem . EAAE&OIi M I.V T E K .

(18— 0) — 5113 —

Ś l e d z i e  H olenderskie, K aw R r f rsssowEuy, P a ­
sztety  S trasburga ie, H m sry w puszkach, Sardyn 
ki, Oliwa p ro w an rk a , E k s tra k t m ięsny L ieb igs, O- 
e t świf ty do konssrwów, P o rte r ściągany w całych 

lO t i ćw ierć butelkach w wyborowych g tuukaeh . Poleca, 
Sk ład  W in i D elikatesów  F .  S p r i n g e r ,  uliaa S-to Krzy 
ak a  rćg  u liiy  S z k e lie j, N r i32e. ( 1 8 - 20 ) —6437—

TVjJkAV®'-®* W in o g r o n a  węgierskie kuracyjne 
zupełnie słodkie, nadchodzą regularnie do 

% ftUSkładu Win i Delikatesów A . S o c q u e t  
’ gmachu Teatralnym.

30) -  7417 -

3<W
ccśTpa.o
B
znwK£3

P4Cir-

v8 —26) — 4225—

rui&

H A M M O N d T A
Dziś t. j. dnia 24 Września r. b., za pozwoleniem _ zwierz­

chności danym będzie w lokalu H a rm o n ji ,  przy ulicy Dłu­
giej w pałacu Diickerta:

K o n c e r t  W o k a ln o - I n s t r u m e n ta ln y  
liod dyrekcją P. O . i S Ł E J B ,  z współudziałem Pani Ca- 
lo r i  n a  k o r z y ś ć  ra n io n y c h , w  w o jn ie  o b ec n e j Niem­
ców i Francuzów zostających pod opieką armji atakującej.

Początek o godz. 7 ‘/a z wieczora. Biletów wejścia po cenie 
rs. 1 nabyć można w każdej porze: w księgarni PP. E. Wen- 
de &Comp. Krak.-Przedm., i w Składzie Płótna PP. Hielle & 
Dietrich, Krak.-Przedm., Nr 441, oraz w kassie lokalu przy 
wejściu na koncert od godz. G-ej po południu.

N a d d a tk i  z w dz ięczn o śc ią  p rzy jm o w an e  b ęd ą . 
P R O G R A M  

CZĘŚĆ I.
1. Uwertura „Maritana,“ Wallacego.
2. Antrakt i arja z opery „Der Zweikampf,11 Herolda.
3. Schattentanz, arja z opery „Dinorah," Meyerboera, od­

śpiewa Pani Calori.
4. Tercet i chór z opery „Freischtttg,“ C. M. Webera.
5. La Beaute, polka O. Issleib’a.

CZĘŚĆ II.
6. Uwertura z opery „Raymiind,“ Thomas’a.
7. Wspomnienie z Tannhauser Ryszarda Wagnera, fanta­

zja Hamma.
8. „O Klage nicht,11 pieśń F. Ktickena, odśpiewana przez 

Panią Calori.
9. Wino, kobieta i śpiew, -walc Jana Straussa.

ló. Uwertura z opery „Mularz i Ślusarz.11 Aubera.
11. Finał 1-go aktu opery „Marta11 Flotowa.
12. „Die Wacht am Rhein11 śpiew Karola Wilhelma instru* 

mentowany, przez O. Issleib _ ,
13. Deutscher Unions Marach, kompozycja 0. Issleib’a, (°" 

fiarowany obecnie panującemu Królowi Pruskiemu.
(6 -6 ) - 7429

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Kr 473 c).— AosBoaeno IJeraypo io .

W y d s n c a  €i G E **E«.V S*S. D O D A T K U



DODATEK do K UM EM  WAKSZAWSKIEGO Nr 210.
Sobota.  —  Dnia 12 (24)  W rześnia.  —  Rok W O

KŁOSY Ś5Ś5
Czasopismo Illustrowane Tygodniowe,

prenumerować można w Warszawie we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych, po cenie rocznie r» 8, 
półrocznie rs. 4 ,  kw artalnie rs. 2 , miesięcznie kop. 6 7 Y».

Prenumerata na prowincji i w Cesarstwie, wraz z przesyłką pocztową, wynosi: rocznie rs. 12,’ półrocznie rs. 6 , kw ar­
talnie rs. 3 . r ,

PP. Prenumeratorowie zamiejscowi proszeni są o przesyłanie przedpłaty wprost do Wydawcy Kłosów “ z wvra- 
źnem wypisaniem adressu i ostatniej stacji pocztowej.

E O M M SO W  I PO W IEŚCI
prenumerować można w Warszawie we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych po cenie rocznie rs. 3 ,

półrocznię rs. 1 to p . 5 0 ,  kw artalnie kop. 75 .
Prenumerata na prowincji i w Cesarstwie, wynosi wraz z przesyłką pocztową: ro c z n ie  r s .  4 ,  półrocznie rs. 2  kw ar­

ta ln ie  r s .  1. *

(1 3) -  7628 -
8 . ŁK W  K U T H Y Ł ,

Wydawca Kłusów i Tygodnika Romansów i Powie śei,

Hgiągarnia Michała Gliicksberga,
przy ulicy Krak.-Przedm., w domu W. Grodzickiego, Ńr7(411), 

otrzymała następujące Mappy:
Mappę Paryża i jego okolic, 

ułoioną podług Mappy wydanej przez Sztab  
Jeneralny Francuzki.

Cena Kop. 67 ‘/a-
Plan Paryża i jego okolic.

__________  Cena Kop. 55. (1—2)—7627—

Izba Skarbowa Warszawska
podaje do powszechnej wiadomości, że na zasadzie reskryptu 
oddziału do Spraw Finansowych Królestwa, z dnia 15 sierp­
nia r. b., Nr 2,364, w dniu 7 (19) października r. b., o go­
dzinie 12-ej w południe, w sali posiedzeń tejże Izby, odbędzie 
się głośna in plus licytacja, na sprzedaż pobernadyńskiej nie­
ruchomości w Mieście Warszawie, pod Nr 2,G90d przy ulicy 
Bednarskiej położonej. Przystępujący do takowej, obowiązani 
przedstawić na vadjum rs. 1,125 kop. 90 gotowizną, albo w pa­
pierach Skarbowych, licząc takowe po cenie na kaucje przyj­
mowanej.

Nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do 
Izby Skarbowej, w terminie licytacyjnym do godziny 12-ej 
W południe, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem oznaczo­
nej summy na wadjmn, albo kwitu na wniesienie takowego 
do kassy Skarbowej. Deklaracje te, napisane być winny po­
dług formy wskazanej w §. 1,909 T. X. Cz. I. Zbioru Praw 
(wydanie 1S57 r.).

0  innych warunkach licytacyjnych, dowiedzieć się można 
w Wydziale Dóbr Izby Skarbowej, codziennie w godzinach 
służbowych. (2 -3 ) —7435—

Magistrat Miasta Warszawy,
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 7 (29) 

września r. !>., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 
posiedzeń Magistratu, licytacja in plus przez opieczętowane

położonej, na rzecz zaległych podatków zajętej, od summy 
dzierżawnej na Rs. 551 kop. 35 rocznie ustanowionej, w warun­
kach .zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym na ręce 

av’ '  . Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami,

bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą pustąpioną 
przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być włączony kwit Kassy Głów­
nej Ekonomicznej Miasta Warszawy na złożone w tejże wa- 
djum w ilości rs. 56 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki, dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, wy­
jąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklara­

cję, mocą której podejmuję się zadzierźawić posessję Nr 158 
w Warszawie przy ulicy Gołębiej położoną, na lat dwa to jeet ■ 
od dnia 19 Września (1 Października) r. b., do tegoż dnia i 
miesiąca 1872 roku, ofiarując za takową dzierżawę rocznie 
rs. NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożono w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadium w ilości Rs. 56, i na koszta ogłoszenia Rs. 10 
przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. . . . pisałem d. NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta.
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major 'W itkowski.

Naczelnik Kancellarji. Z dzitowiecki.
  (1—1) -  7643 —

BM& Szczegółowa Opiekuńcza
W arszaw skiego Instytutu S-go Kazimierza.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 21 września 
(3) października r. b., o godzinie 5-ej po południu w Kancel­
larji Instytutu przed radą Szczegółową, w domu pod Nrem (25) 
2,858, przy ulicy Tamka, odbędzie się główna in minus licy­
tacja na dostawę dla tegoż Instytutu drzewa opałowego sosno­
wego około sążni 100.

Za praetium  do licytacji, oznacza się cena sążnia drzewa 
rs. 9, a  na wadjum złożyć należy rs. 90.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia każdodziennie w kan­
cellarji Instytutu. Warszawa, dnia 5 (17) września 1S70 r. 
Za Opiekuna Prezydujacego, Członek Rady J. Czosnow- 
sk i. Sekretarz Rady D o b rz a ń s k i .  (2 -3 ) —7549- -

Jest do sprzedania zaraz

F a b r y k a  O c t u ,
przy u l i c y  Nowogrodzkiej, Nr 5. 0  warunkach dowiedzieć się 

*n k “ " c i *’



Uprasza się Osoby mające jakąkolwiek wia­
domość o pobycie lub miejscu zamieszkania 
Antoniny Wersównej, ażeby dali znać 

Nr 14 przy ulicy Twardej, do Józefa Koplickiego, za sto­
sowną nagrodą. (1—1) — 7672—

Osada Dworska Dłagoborz Chłopski,
w powiecie Ł om żyńskim  położona, przy szosse wiodącej od 
Łomży do stacji kolei Petersburskiej Czyżewo, je s t  do 
sp rz e d a n ia -  Rozległa na 3 7  dziesiatyn  ( 7 4  morgi),
oprócz łąk i opału, posiada stały dochód propinacyjny, zabu­
dowania kompletne wszelkim wymaganiom odpowiadające, ja- 
koteż dom mieszkalny obszerny, którego niemałą ozdobę 
stanowią, przyległy Ogród fruktowy, i olbrzymie Drzewo kasz­
tanowe na froncie domu, które w locie miłego cienia użycza. 

Cena 3 , 0 0 0  Rs. Wiadomość na miejscu.

Jest do sprzedania S Z U B A , zupełnie nieużywana, pod­
bita doborowemi Lisami, kryta materją wełnianą, za przy­
stępną cene. Ulica Marszałkowska, dom Martwicha, Nr 73 
nowy. Stróż wskaże. (1—3) —7G60— I

P o lk a , osoba zamężna, posiadająca wyższą muzykę i głę­
boką znajomość literatury rodzinnej i francuzkiej, obok tego 
obznajmiona z wszelkiemi formami wyższego świata, pragnie 
udzielać kilka godzin dziennie Panienkom w naukach posu­
niętym, u siebie w domu, gdzie znalazłyby towarzystwo wy­
kształconych rówienniczek, oraz naukę śpiewu i rysunków. 
Ktoby pragnął wejść w bliższą umowę, raczy nadesłać adres 
swój do Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 w kopercie pod 
literami A. Z .  (1—1) —7668—

“ O S O B A
w średnim wieku, życzy sobie przyjąć obowiązek G ospo­
dyni w Warszawie lub na wsi. Ulica Elektoralna, Nr 794. 
Wiadomość w temże domu w Maglu. (1—1) —7678—

|  w VAN-SIM-CHO.
E k str a k t z Chińskich  

roślin  w yrabiany, wynalazku 
L. L E G R A N D , uprzywilejo­
wanego Fabrykanta P e r f u m  
D w o r u  F r a n c u z k i e g o  
w . Paryżu.

Środek przygotowany na wzmo­
cnienie i zapobieżenie od wypa­
dania i na porost włosów, spe­
cjalnie i z wielką starannością 
sztuki przyrządzony, stanowi oso­
bliwość tego rodzaju środka, któ­
ry okazał zadziwiające skutki, 
w zmocnienin i poroście włosów; 
dając nieocenioną sposobność o- 
sobom potrzebującym mieć włosy 
długie, mocne i gęste.

Składy główne w Perfumerji M. Jekiel, w podwórzu domu 
przechodniego Roeslera, i u Fryzjera Aleksandrą Lipink, przy 
ulicy Nowy-Świat pod Nrem 1257.________(2—i) —7614—

Fabryka Lamp i Bronz&w M. P e r k o w ­
sk iego , przy ulicy Bielańskiej Nr 608, 
paleca dobór Lamp stołowych i wiszących, 
N afta  i L igroina w najlepszych gatun­

kach, po cenie umiarkowanej. W tejże fabryce potrzebni są 
zaraz Czeladnicy: blacharski i tokarski umiejący drikować. 
__________(3—3)_______________________  -7 6 1 5 —

Zakład Artystyczoo-Przemysłowy 
KAROLA M A R T III,

zaszczycony Medalem srebrnym na Wystawie tegorocznej, 
w Warszawie, poleca

S I T O M ,
z którego wyrabia nader praktyczne i tanie T rotu ary , 
Platform y przed sklepami i stacjami kolei żelaznych, T a ­
ra sy , P osad zk i w kościołach, korytarzach, salach fabrycz­
nych, suterenach, sieniach, kuchniach, kąpielach, i t. p.

Ś c iek i różnego rodzaju, Ł y żk i pod rynny, K adzie, 
Z b icrn ik i do cukrowni, gorzelni, browarów, i t. p. fabryk, 
K an ały , R u ry  do wodociągów.

K ilfa sy , K ilsz to k i, Fundam enta pod maszyny i inne.
Główne zalety tego kamienia są: że daje się wyrabiać w nie­

ograniczonych rozmiarach z jednej sztuki, (Monolit) jest nie- 
przemekalny, wytrzymuje pressyę najlepszego piaskowca, jest 
również twardy a z czasem twardość jego się powiększa.

Nadmieniamy jeszcze, że zbiorniki i kanały betonowe, prze­
wyższają dobrocią swą wszelkie dotychczas znane cementowe, 
gdyż będąc z jednej sztuki nie pszemakają i nie oblatują z tynku.

Zamówienia przyjmuję w zakładzie na Krak.-Przedm. Nr 2783 
Pałac Karasia. (2—8) —7593—

Jest do sprzedania K A R E T A  poczwór­
na, zdatna na miasto lub na wieś, z Waszami 
i Walizami. Wiadomość przy ulicy Podwale, 
Nr 3 domu, u Rządcy domu.

(1 -3 )  - 7 6 5 8 -

( l— O)
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Seul depót de vente en gros et en detail, pour Riy^ume 
le P< logne chez Mr Śniechowski Cc iffeur-Psrfumenr, 
ru e  \ c n v e  dea Senateura, Itr 8, p lare  du 

T heatre, u V arsovie

Skutoszctść Wody Cythero ' j racz wielo już tn tsób 
azorną została, brwiom p»pr< sto codziennie zwilżaj:c 

nią włosy, takowa otrzymują mniej wią.-rj w 10 dni na­
turalny ciemny lub czarny kol»r-

Cbzib wy brak zpowc iłowany opóźnit nieis się nowego 
transputu , jtiż zapełtir nym został.

Wyłączna sprzedaż * P r :  f n t t i r r j l  wzy Z n l i ł a -  
dzle F ry zjersk im  ŚKŻECHOWSSAIEGO, u- 
Lica Nowo-Sen&t.rska Nr 8 (477-\p n y p la <  u U tralnym .

(5 - 6 ) ' — f  08  2 —
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Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
IPoiI firmą:

M a n a m a  & cO M P.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

Ma honor polecić Szanownej publiczności następnjące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tylko wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Pols­
kie posiadają.

1° The American Button Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w św iecie, patento­
wana i dwoma złoterai medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem  stem benkowym  okrętką, hawtuje, jednem  s łc -  
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna m aszyna, szyjąca ściegiem stem benkowym  po obu stronach mate- 
ijału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3 e Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w swiecie ze swej dobroci i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not “

4° The Favorite, maszyna stem benkowa,'działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna m tstyaa , która szyje w różnych kierun­

kach i wszywa gumę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne «lwiinitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego ,,The Express44 również na takiejże podstawi?; maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubowywane do stołu, tylk > postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzenia guzików odpowiednie dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zd lnego m echanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, u łatw ia­

m y przy kupnie dając na wypłat, n au k i szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, ig ły  i ia ce  przybory do szycia po cenach najumiarkowaószycb.

MOKtfieSB*:JR© UH e t  U em p .
(4 2 —0) — 9 ,4 9 5 — Generalni Agenci na Wszech Rosję i Królestwo Polskie.

W A K 'J5, W A.
U la 1*1*. W łaścicieli S*«sse§sjis

Studsnt Uniwersytetu mając kilka godzin wolnego czasu 
w różnych porach dnia, może objąć obowiązek Rządcy nie 
Wielkiego domu, lub zająć się wyłącznie załatwianiem mel­
dunków, za co pragnąłby mieć mieszkanie i małe wynagro­
dzenie. Na żądanie może przedstawić rekomendacje dwóch 
Właścicieli domów. Wiadomość przy ulicy Żórawicj, Nr 23 
(polic.), mieszkania Nr 1. (2—3) —7591—

Dominium Kamionek lit. B.,
Pod Rogatką Moskiewską, w ciągu miesiąca Października r. b. 
sPrzedawać będzie, w większych lub mniejszych partjach i 
w wyborowym gatunku: K ap u stę  białą i czerwoną, B u rak i 
ćwikłowe, B ru k iew , M archew , S elery , oraz dla bydła  

liście i odpadki z buraków cukrowych, oraz jarzyn.
(1—3) - 7 6 6 5 -  Ju lju sz H eyer.

Ktoby chciał przyjąć

Dziecko przy piersi na wykarmienle,
zechce zgłosić sie do Pani Nowakowskiej, zamieszkałej przy 
ulicy Królewskiej pod Nr II, w dziedzińcu, (1—3) —7676—

Stowarzyszenie Spożywcze „Merknry“
w  W a r s z a w i e ,

otrzymało do swych Sklepów O grodow izny, a mianowi­
cie: Brukiew, Buraki, Cebulę, Galarepę, Kapustę, Marchew, 
Pasternaą i Pietruszkę; sprzedaż na funty. (1—1) —7675—

W ykwalifikowany Ogrodnik,
rodem  Czech,

który wiele lat w Austrji samodzielnie egzystował, z uprawą 
Ananasów, Owoców i Jarzyn, oraz sadzeniem Win obznajmio- 
nv; Francuzkie i Angielskie Sady, tudzież Inspekta podług 
planów urządza, w polecające świadectwa przez Nadwornego 
Ogrodnika P. Waniasek zaopatrzony, poszukuje stałego miej. 
sca. O nadesłanie zażądań uprasza pod adressem: Karl De- 
muth, Kunst- u. Ziergartner, Hotel Saski w Warszawie.

(3—3) —7605-
W blizkości

K 0
Warszawy

L 0
jest do

N
sprzedania

„        a ,
obejmująca 17 dziesiatyn (34V2 morg nowo-polskich) z Inwen­
tarzem żywym i martwym i z całą tegoroczna kreccpncin

K S przy Końj£V"ei3 “
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ROBOTY D A MS K I E
i

Nauka Kroju.
Podpisana przyjmuje do wykonania wszelkie roboty damskie 
suknie, szuby, okrycia, ubrania dziecinne, podług najświeższej 
mody, podejmuje się na żądanie samego skrajania ubiorów. 
Przyjmuje Panny przychodnie lub na miejscowe do nauki 
kroju i wyucza kompletnie w krótkim czasie za cenę bar­
dzo przystępną. Skrojone ubiory mogą być sfastrygowane i 
dopasowane do figury na poczekaniu. Ulica szeroka Freta, 
drugi dom od kościoła Ś-go Jacka, Nr 12, na 1-szem piętrze 
od frontu.— Brochnocka (3—3) —7242—

c —

STANISLAVA BAUMANN,
^przy ulicy Elektoralną, Er 795 naprzeciw Banku 

nadszedł świeży transport:
CEMENTU Portland Angielskiego, „Kobinsa 5 Komp.* 

z Londynu.
CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.*
GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich.
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry­

cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- 
1 lepszym gatunku. ( s s —o) — i8o— (1771)

P A N N A  znająca dobrz i Krój Bielizny i Szycie na ma­
szynie, może znaleść stałe zajęcie zaraz. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Leszno, Nr 52 nowy, w podwórzu na 2giem pię­
trze, od godziny lszej do 8ej.  (3—3) —7344—

Do wynajęcia od Ś-go Michała r. b. Mie­
szkanie świeżo odnowione z dwoma wcho­
dami, za cenę zniżoną, składające się z 6-ciu 
pokoi, przedpokoju, kuchni, piwnicy, drwal- 

ni, i ogrodu fruktowego i warzywnego. Wiadomość przy ulicy 
Leszno, pod Nrcm hypotecznym 686, a policyjnym 66.

(3 -3 )....................... ............................—7394—

Jest do w ynajęcia gp-j
S T A J N IA  D U Ż A  i 2  W O Z O W N IE  | |
tak piękne, że mogą być użyte na jaki Skład K ]  
lub na M agle. Wiadomość przy ulicy nowy 
Świat, Nr 31 nowy, w podwórzu na prawo, na 1-sze SA- 
piętro w kuchni, Stróż wskaże. 38*

(1-1 ) - 7 6 8 1 -  g g

Pod Nr 1714a w Alei Ujazdowskiej w domu 
zwanym Ogród Róż jest do wynajęcia od 1-go 
Października r. b. 5 pokoi z kuchnią

1 przedpokojem. Oraz przy ulicy Koziej, pod Nu 626 Sklep  
obszerny dla Felczera, lub na inne przedmioty, jest do wy­
najęcia w każdem czasie. Wiadomość na miejscu.

(1—3) - 7 6 3 2 -
« # » • • • * • • • * § » « §  t « « t  # • # * • * * • •  ##<MM
{ Od S-go Michała
2  do wynajęcia
■  na miesięcy G lub dłużej
5  W Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarskij,

Nr 1713 L it B., Nr 11.
9  Lokal kompletnie nowo wyrestaurowany na 1-em pię- ®
•  trze, składający się z 1-go salonu, 6-ciu pokoi, kuchni •  
2  z gazem, ze stajnią i wozownią, lub bez, z wszelkiemi "  
»  wygodami. . .
•  Lokal parterowy, składający się z 4 pokoi i kuchni 
2  z ogródkiem za rs. 100 na miesięcy 6.
4 D w a pokoje kawalerskie na 1-em piętrze, oraz
•  dw a pokoje obszerne z kuchnią w suterynie, mogące
•  służyć na warsztat lub magiel.

Wiadomość na miejscu u Stróża, lub w składzie B ra- m
—7601— mrzy ulicy Rymarskiej.ci Lesser

POKÓJ D L I KAWALERA.
Jest do najęcia od l go Października r. b. (eden P»- 

fcó j na 2 -giem piętrze, z widokiem na Ogródek, w domu 
przy ulicy Wierzbcwij, Nr 473 l i t  C, gdzie Redakcja 
„Kurjera WŁrszawBkicgi.“ Stróż wskaże. (15- o ) — 6686—

Przy ulicy Sosnowej Nr 6, róg Złotej, do wynajęcia

JU 1IULIU_____
Przedpokój, Salon, jeden lub dwa Pokoje i Kuchnia. Tamże 
Suterena ze Stajnią na kilka krów.

(6 -6 )____________________________ -  7457 -

Dwa Pokoje frontowe,
każdy o dwóch oknach, korytarz i gabinet, na 3ciem piętrze, 
oraz drwalnia, do najęcia dla Kawalera, przy ulicy Iirakow- 
skie-Przedmieście pod Nr 416, od Igo Października r. b., za 
Rs. 225 rocznie. (2—3) —7602—

Jest do najęcia od Śgo Michała r. b., pod Nr 26 (1293) 
przy ulicy Nowy-Swiat,

L O K A L
z dwoma wchodami, złożony z3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, 
oddzielnej Góry, Piwnicy i Drwalni. Wiadomość u Rządcy 
domu na miejscu.___________  (1—3) — 7663—

M IE S Z K A N IE  do wynajęcia od Igo Października 
r. b., w domu Nr 1364a; przy ulicy Jasnej, naprost Hotelu 
Wiktorja, z ośmiu Pokoi wytapetowanych, z wszelkiemi wygo­
dami, z Wozownią, Stajnią i Składem na siano. Wiadomość 
na miejscu u Zarządzającego Domem, lub u Właściela, w do­
mu Nr 17J6i, przy ulicy Instytutowej.

M ieszkanie K awalerskie złożone z Salonu, Pokoju, 
Pokoju dla służącego, i Przedpokoju, na parterze, w domu 
Nr 17261, przy ulicy Instytutowej, do wynajęcia od Igo Paź­
dziernika r. b. Wiadomość na miejscu u Właściciela.

(1 -3 ) —7662—
Przy, ulicy Twardej pod Nrem 10 (1098c), jest do wynaję" 

cia od Sgo Michała,

Sklep z elegancką, Wystawą,
rocznie Rs. 150. Wiadomość u Właścicielki.

(1 -1 ) - 7 6 6 6 -

Maszyna do szycia,
w dobrym stanie, mało używana, jest do sprzedania: oraz 
D Y S T R Y B U C JA  w blizkości Trzech Krzyży, Nr 1274.

(2—3) - 7 6 2 0 -

{Zgubiono
W tych dniach zginęła Char- 

cica, koloru żółtego, między Ro­
gatkami Petorsburskiemi i Pelco- 
wizną. Znalazca raczy zwrócić 

takową Szwajcarowi Hotelu Europejskiego, za 
co otrzyma wynagrodzenie. (1—1) —7664—

W dniu 23 b. m. po południu, z domu Nr 1735, 
gdzie Cukiernia przy Placu Śgo Aleksandra* zgi­
nął P IE SE K  cały czarny, z uszami długiemi 
i ogonem długim kosmatym, na szyi z Obróżką 

skórzaną i Blaszką opłaty r. 1870. Kto odprowadzi pod po­
wyższy numer do Pułkownika Jegorowa, otrzyma nagrodę. 

________________ (1-1)  —7679 -

Przed dwoma dniami przytrzymany został za­
błąkany C H A R T , koloru czarnego. Wzywa 

 — hett-w się” Właściciela o odebranie w ciągu dni 6-ciu,

Eo upływie których właściwie z nim będzie postąpiono. Ulica
eszno, Nr 693 (nowy 76), u Właściciela domu.

(1 -1 ) - 7 6 5 7 -

m

W Drukami Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— A o b b o z m o  D M » y p o * > .
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